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Polska-Czechosłowacja 1:1
6-ty z kolei mecz szermierczy dal wynik remisowy
Wy^ralism^ w szpadzie 11:5 
przegraliśmy niezashi^enie w szabli 7:0 
Żaazyk nai lepszym szpadzisic^ — dr. Fdppe

Cieplice. W znanej czeskiej miejsco­
wości kuracyjnej Cieplicach odbyło się 
pierwsze po wojnie międzypaństwowe 
spotkanie w szermierce między Polską i 
Czechosłowacją.

Mecz zakończył się wynikiem remiso 
«•'oi 1:1:.

Polacy odnieśli zwycięstwo w szpa­
dzie, a Czesi w szabli

Już dawno twiedziliśmy, że szermier­
ka, obok narciarstwa i boksu jest naszą 
najsilniejszą (po wojniej domeną sporto­
wą.

Upoważniała nas do tego forma wi­
dziana u naszych szermierzy na licznych 
turniejach w konkurencji krajowej i 
międzynarodowej, wykazane umiejętno­
ści i osiągnięte, wyniki.

Pierwszy prawdziwy egzamin, jakim 
był niewątpliwie mecz z Czechosłowa­
cją z tą samą Czechosłowacją, z którą 
już trzy razy przegraliśmy i • dwa razy 

! wygraliśmy

Remis osiągnięty w obecnych warun­
kach możemy uważać za zwycięstwo 
tym bardziej, że w szabli zostaliśmy wy­
raźnie skrzywdzeni i także w tej broni 
mogliśmy zamiast porażki uzyskać co­
najmniej wynik nierozstrzygnięty.

Ogólnie przed meczem spodziewano 
się, że zwycięstwo odniesiemy raczej w 
naszej broni narodowej szabli, a odda­
my ew. punkty w szpadzie.

Stało się inaczej; szpada dała nam je- ; 
den punkt.

Jest t<^ niespodziewany i duży sukces 
t zarazem jeden z najzaszczytniejszych 
wyników, jaki po wojnie uzyskała na­
sza reprezentacja krajowa.

Sukces tym większy, jeśli przypomni- 
my, że ta sama Czechosłowacja w me­
czu z bardo silną i wysoko cenioną w 
szermierce Francją potrafiła uzyskać 
także wynik remisowy wygrywając w 
szabli 10:6, a przegrywając w szpadzie 
12:3.

Polscy szermierze nie sprawili zawo­
du i spełnili pokładane w nich nadzieje, 
ze spotkania wyszli obronną ręką-

Przyczyniły się do tego naprawdę só- 
• idne treningi, szereg turniejów krajo­
wych i dość ożywiony kontakt z zagra­
nicą. Wszystko to dało się przeprowa­
dzić dzięki naprawdę ofiarnej i rzetelnej 
oracy obecnego Zarządu PZS. Naszym 
szermierzom gratulujemy pierwszego 
niewątpliwego sukcesu i życzymy jak 
najszybszego nawiązania do 
tych przedwojennych tradycji.

Czesi wystawili przeciw 
swój najlepszy skład, który | 
wiał się następująco:

Szpada: Sokół,, Kakos Stóva,.' Ribka. 
W szabli zamiast Ribki startował Vond 
rasek.

Polacy po szeregu eliminacji i prób 
zmontowali następujący skład:

df. Pappe, Zaczyk. Fokt, Wój-

Rappe, odnosząc trzy zwycięstwa, 
swoim ostatnim spotkaniu dr, Pappe 
stał wyraźnie skrzywdzony 1 pewne nie­
mal jego zwycjętswo przyznane zostało 
Czechowi.

Pozostałe punkty dla Polski zdobyli 
Zaczyk 2,. oraz Wójcik i Fokt po jed­
nym.
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przegrywać
Nitra? Tu Redakcja Snorća ■

Tak więc ogólny wynfk spotkania, 
który powinien brzmieć w końcowym 
swoim rezultacie l,.5rOr,5 na naszą ko­
rzyść zakończył się wynikiem 1:1.

W przeddzień* spotkania Polska — 
Czechosłowacja odbył się rewanżowy 
mecz SK Rigel — ZZK Łódź.

Mecz przeprowadzony był we wszyst­
kich trzech rodzajach broni i przyniósł 
zwycięstwo drużynie czeskiej 2.5:0.5

1 Wyniki w poszczególnych broniagh 
przedstawiały się następująco: Floret 
5:11, szpada 6:9, szabla 8:8.

Szermierze polscy byli przyjmowani 
bardzo serdecznie i gościnnie

Zainteresowanie zawodami tak samo 
jak i w Polsce nikłe.

— Kallo 
ISaiowice

— Pr:- 
covii.

— Jak Wam się powiodło w turnieju 
o puchar SK Nitra pytamy od razu, chcąc 
wynagrodzić sobie stratę 4-godzln czeka­
nia na połączenie z tą miejscowością i 
wiedzieć od razu wszystko.

— Niestety — otrzymujemy odpowiedz, 
w tegorocznym turnieju nic powtórzy­
liśmy swego sukcesu z 1933 r. kiedy to 
zdobyliśmy pneitar. —

.Zajęliśmy dopiero 3-cie miejsce, — po 
Bratislawie i Bacie (Zlin).

— Może opowne nam Pan jak to byłe? 
Przede wszystkim mówi red. Chruściń­

ski upał w Nitrze jest nie do zniesienia. 
Klimat jest dla naszych graczy wprost za 
bójczy. Chodzimy tylko i wycieramy pot 
który spływa z nas całymi strumieniami.

... Kuchnia może bardzo dobrą ale nie 
dla Polaków. Ciągle mięso, paprykarzć 
i jakieś inne potrawy bliżej nieznanć 
których w’ takim upale w ogóle jeść nie 
można.

Boisko na którym odbywał sir: turniej 
podobne do klepiska (sama glina) do któ­
rego piłkarze nasi nie mogli. się przyzwy 
czaić, a poza tyrn ... mieliśmy straszli- - 
wego pecha.

— Pomijając już że sędziowie czescy 
I we wszystkich trzech spotkaniach wy* 
i raźnie nas krzywdzili nie orientując się 

w spalonych czy też. dopuszczając do 
zbyt pstrej gry zę strony Czechów to w 

[dodatku atak nasz prześladował we wszy 
■■stkich bez wyjątku meczach w Njtize 
fantastyczny pech w 100 sytuacjach 
podbramkowych.

Z Bitą przegraliśmy 1:5 a wynik, spot- 
kania równie dobrze brzmieć mógł 3:3 a 
nawet 4:3 na naszą korzyść

Z Nitra --wygraliśmy 1:0 a- wygrać mo­
gliśmy różnicą cgnajmniei czterech bra­
mek.

— Kiedy wracacie ilo Krakowa?
— Do Krakowa powrócimy dopiero w 

nadchodzącą sobotą Gra naszych piłka; 
rzy bardzo się Czechom podobała Ć-K 

| Bratysława zaprosiła Cracowię na urocz 
I dc. Bratysławy na dzień 10 bm (we . 
| de).
I Propozycję Słowaków prz.".leksiny 
i Prosimy jeszcze naszego rozmówce o 
s szczegóły spotkań Cracnyii z ' d-fiiżyriamii 

czeskimi w Nitrze, zasyłanie pozdrowie­
nia dla całei 'ekipy bi ilpcmrwonyrt od 
czytelników Sportu na prośbę red. Chru­
ścińskiego podajemy ostatni wynik. Par­
tyzanta w Łodzi i rozmowa skończoną. ..

telefonie Chruściński ? Cra-

się nazywał nwawde 
bramkarz 
Partyzanta (Belgrad)

Katowice. Drużyna Partyzanta gęsżA 
cząca w naszym kraju od kilku dni 
dała w Katowicach, Krakowie, Warsza 
wie i Łodzi pokaz gry stojącej na naj­
wyższym poziomie.

Wszyscy entuzjaści piłki nożnej zna­
ją już na pamięć nazwiska wszystkich 
graczy tej wspaniałej jedenastki. To 
znaćzy prawie wszystkich, bo więk­
szość zdaje się do dzisiaj nie wie je­
szcze jak się nazywa jej bramkarz.

Ostatni numer krakowskiego Prze­
kroju w kąciku sportowym cytuje list 
swojego stałego czytelnika które jest 
okropnie zmartwiony, że po tylu wy­
stępach jugosłowiańskiej drużyny nie 
potrafił dowiedzieć się jak właściwie 
brzmi prawdziwe nazwisko obrońęy 
świątyni Partyzanta.

Czytelnik ten przysłał Ust o nast. tre­
ści.

„Do Polski przyjechał „Partyzant11- 
Poprzedziły go zachwyty prasy. Pisa­
no „o czarodziejach na boisku“ Co do 
mnie, za czarodziejskie uważam jedy­
nie nazwisko bramkarza. Bo oto biorę 
do rąk katowicki 
wynika; - że

■ Szostowicz 
mnie to 
więc zajrzeć do pism krakowskch. W 

| nich bramkarz nazywa się Sostowic, 
‘ oraz .Sośtaric („Echo“). Poza tym od- 
I nalazłem jeszcze pięknie brzmiące na­

zwisko, jak np.: Sostawic (również ,,E- 
cho") i Sostevic .Start

Czyżby wszystkie te nazwiska nosił 
(dyny bramkarz, który w dodatku oka 
ał się prawic zbędnym (w Katowi- 
■e’n). gdyż jak pisze „Sport“ mógł 

• prawdzie cały mecz grać, ale w po­
kera nie w nitkę?

Uprzejmie proszę i
><ybką odpowiedź na to dręczące mnie 
:> rtanie“

tyle „Przekrój“
Musi my ze swej strony przyznać,że 

.to.-;-ąński hr:- mkarż miał istotne-
- ptciiu 1 nazwisko jego uległo róż­
em ewolucjom
Musimy jednak ostatecznie przyjąć 

jedno za obowiązujące i prawdziwe i 
ogłosić .wszem wobec : każdemu ż oso­
bna, ze ta .zbędna“ nrawie w druży­
nie Partyzanta oersona nrG lazwisko 
Szostaricz

Spór więc ukończony, a czytelnik 
Przekroju któremu jak'widzimy także 
„Sport“ nie jest obcy będzie mógł te­
raz martwić się innymi sprawami za­
spokojony odpowiedzią na dręczące go 

pytanie. ,

Szabla:

a)<

Polakom 
przedsta-

Banas. 'Nawrocki, Fokt, Za- 
Dajwłowski.

wypad! conajmniej

wspania-

średniodystansowiec
węgierski przewidzenia

Szpada:
vk. rez

W szpadzie wygrywamy
W szpadzie piękny sukces odniósł 

nasz najlepszy w tej broni zawodnik 
Zaczyk (Katowice) odnosząc 4 zwycię­
stwa (zwyciężając wszystkich Czechów), 
'rolet zmusił trzech Czechów do kapitń- 

cii.' jeden raz przegrywając. , , ■■ ■
Dr. Nawrocki i Banaś odnieśli po .dwa 
/'.’Cięśtwa Tak więc każdy Polak zapi­

sał l-i’ka zwycięstw na swoje konto
W szafeH 9:7 dla Czechów

W re; broni najlepszym Polakiem 
r póry

• wjpiękniejszy ch sportów, W ub. niedzielę odbyły się 
la-ilzynarodowe. tegaty wioślarskie, które wykazały dobrą 

formę naszych wioślarzy. (Szczegóły w dzisiejszym numerze).

„Sport“, z którego 
bramkarz . zwie się 

Szostaric. Trochę 
zdziwiło postanowiłem

T. redakcję o

Sparta (Praga) mistrzem Czechnsłowac.ii
вияяятаи»»

P"

Ж W-

1 PETRA I BETZ ZWYCIĘŻAJĄ W wtm. 
BLEDONIE

i Londyn. Oczekiwane z ogromnym zain- 
i teresowaniem finałowe spotkanie w tur- 
; nieju wimbledońskim pomiędzy, francu­

skim tenisistą Ywonem Petrą a Austcglij 
iczykiem Geoffrey Brownem zakończyło 
\ się zwycięstwem Francuza 6:2, 6:4, 7:9. 
[ 5:7,. 6:4.

W ten sposób po raz pierwszy od roku 
1925 mistrzostwo Wimbledonu zdobył za­
wodnik kontynentu.

W grze podwójnej panów w meczu fi­
nałowym para amerykańska Kramer — T. 
Brown pokonała parę australijską Dintiy 
Pails — Geoff Brown w stosunku 6:4, 6:2 
i 6:4.

Finał gry pojedynczej pań odbył się 
pomiędzy Amerykankami Pauline Betz i 

! I.uise.
Zwycięstwo odniosła Betz w stosunku 

6:2, 6:4.

CZARNY WIL.LIAMS PRZECIWNIKIEM
CERDANA

Najlepszy w chwili obecnej boksei p 

aropejski Francuz Cerdan zmierzy się 
wreszcie z amerykańskim przeciwnikiem.

Na kortach tenisowych Roland — Ga- 
ros w dniu 21 lipca dojdzie do spotkania 
Cerdana z 34 letnim murzynem Holma- 
uem Williamsem. jednym z najlepszych 
bokserów wagi średniej w Ameryce.

Williams walczy również często w ka­
tegorii półciężkiej.

NOWY REKORD ŚWIATOWY W RZU­
CIE DYSKIEM

New York. Na mistrzostwach lekko­
atletycznych w San Antonio znany mio­
tacz amerykański Bob Fitch student »i-

I

węrsytetu 
światowy 
soliniego i

Mineapohs poora wil rekord 
rzucie dyskiem Włocha Cóń- 
ustanbwił nowy rekord“wy­

nikiem 54.87 m

WŁOSI DO AMERYKI
Praga. Jak donosi prasa .zagianlczna 

pod koniec miesiąca lipca odfedrt<* do USA 
reprezentacja ligowych drużyn 'wł .Mdeh. 
Włosi rozegrają mecze w N.'Jorliij Balti­
more, Los Angeles i San Francisco.

W reprezentacji włoskie | wezmą udział 
znani gracze jak Piola Meazza. Biawati, 
Andreolo i inni.

WYNIKI LEKKOATLETÓW W USA
New York, Z całej Ameryki nadcho­

dzą wiadomości o doskonałych wynikach 
osiąganych przez lekkoatletów USA.

Ostatnio w Los Angęlos uzyskano 
hast wyniki: 100 yardów Patton 9,9 sek. . 
1.0(1 yafdów 21,1 sęk. (Patton), w biegu 
przez płotki 110 yardów Lawrence osią­
gnął 14,7 sęk a w skoku w dal ten sam 
zawodnik uzyskał 7S1 cm. W skoku o 
tyczce Winter osiągnął wysokość 425 cm 
a w rzucie kulą Thomson miał wynik 
1,608 cm.

Na zawodach w San Francisko w biegu 
na 440 yardów zwyciężył Fulton w cza­
sie 48.9 sek.

NOWY CZECHOSŁOWACKI REKORD 
NA 3 KM.

Praga. Na zawodach urządzonych 
przez W. V. S. Praga ustanowiony zo­
stał nowy rekord czechosłowacki na 
dystansie km Nowym rekordzista 
jest Zatopek (Bata Zli-n) który uzyskał 
czas 8)33, 2 mia.



1) Bmiy^lava 2) Baia 3) Cracovia 4) Nitra 
Cïwovie dopiero
na 3-ohn miejsao w t&rmeju © puoltar SK Nitra
Po przegranej z Bata 1:1

BiaF czerwoni wygrali l;0 z itrą
llsirio (Praga) i Dynamo (Zagrzeb) nie przybyły

się w Nitrze (Cze- 
piłkarski o pu- 

wojną brała* kilka-

NITRA, (tel. wł.) W piątek 5 lipca i 
sobotę 6 lipca odbył 
choSKowaeja) turniej 
char SKJ Nitra.

Cracovia już przed 
krotnie udział w turniejach urządzanych 
przez tę drużynę.

W tym roku turniej rozegrany był po­
raź pierwszy po wojnie i wg. planu or­
ganizatorów zgromadzić miał oprócz dru­
żyny gospodarzy, Cracovię z Polski, Dy­
namo Zagrzeb i Slavię z Pragi,

Niestety plany SK Nitra zostały w o- 
statniej chwili pokrzyżowane, ani Dy­
namo Zagrzeb ani też Slavia do Nitry 

. przejechać nie mogły, a zamiast nich 
zagrały Bata Zlin i Bratislava.

W pierwszym dniu turnieju, który 
miał bardzo uroczyste ramy zmierzyli 
sie SK Bratislava z SK Nitra i Bata 
Zlin z Cracovią.

Drużynę Baty znamy dobrze z jej te­
gorocznych występów w Polsce gdzie 
wygrała ona wysoko wszystkie spotka­
nia, a ostatnio opromieniona wielkimi 
sukcesami w tournee po Francji była w 
spotkaniu Craeovią murowanym fawo­
rytem.

Zespół biało-czerwonych grał w swo­
im najlepszym składzie wzmocniony Ci­
sowskim z Wisły.

Krakowianie zostali w Nitrze bardzo 
serdecznie przyjęci i wg. relacji jedne­
go z kierowników wyprawy ob. Chru­
ścińskiego czuli się jak u siebie w domu.

Cała piękna wycieczka została jednak 
— „zatruta” goryczą porażki, która po­
zbawiła . Cracovlę szans na 
bycie pucharu.

BRATISLAVA — NITKA
Mecz Bratislava — Nitra 

podczas tropikalnego wprost 
ty lepiej. potrafiła znieść Bratislava 
Już w pierwszej części gry zapewniła so­
bie zwycięstwo.

W drugiej połowie Nitra zagrała bar­
dzo ambitnie i potrafiła nawet uzyskać 
pewną przewagę, której nie udało się 
cyfrowo uwydatnić.

Wynik remisowy po przerwie (2:2) był 
też powodem oszczędzania się na spotka­
nie finałowe mającej zapewnione zwy­
cięstwo Bratislavy.

BATA ZLIN — CRACOVIA 5:1 (3:0)
Spotkanie to ze względu na swój mię­

dzynarodowy charakter wzbudziło wiel­
kie zainteresowanie.

Pierwsze fazy gry nie zapowiadały po­
rażki Cracovii.

Białoczerwoni nie tylko że byłi rów­
norzędnym przeciwnikiem ale potrafili 
nawet uzyskać znaczną przewagę.

Niestety nieprawdopodobny pech strza­

ewent. zdo-

se (3:0)
odbył się 

upału, któ- 
i

Nięd»elc piłkarsko
iia Śląsku

’TrtÆ S' j&SwŁg! w

pod znakiem spotkań iwarzyskicli drużyn ki. B i C.
URANIA KOCHŁOWICE — ELEKTRO i 

ŁAZISKA 4:0 (2:0)
Kochłowice. W spotkaniu towarzyskim 

Urania Kochłowice odniosła zasłużone 
zwycięstwo nad dobrze grającym zespo­
łem z Łazisk.

Bramki zdobyli: Furman i Matura po 
dwie. |
KS 27 ORZEGOW — RKS KOP. BOBREK

4:1 (1:0)
01'zegów, Po ostatnim zwycięstwie Orze ■ 

gowa nad A-klasowym zespołem RKS Ła ; 
giewniki (3:2) Orzegów i tym razem upo 
tał się. z czołowym zespołem Śląska Opoi 
skieg.o, bijąc go po pięknej i na -wysoki..: 
poziomie stojącej grze w stosunku 4:1 
(1:0).

Strzęlcariii bramek byli: Wiśniowski, Pi- | 
Jarek, Bier i Kokoszka po jednej. Hono- i 
rową bramkę dla gości zdobył Szulik. Sę- I 
dziówał ob. Nita.
PIAST PAWŁÓW - ŚLĄSK ŚWIĘTO­

CHŁOWICE 2:1 (0:0)
Pawłójv, Mistrz Śląska klasy C łatwo .i 

rozprawił się z A-klasowym zespołem 
Śląska ze Świętochłowic, bijąc go po 
pięknej gize w stosunku 2:1. Bracki dla 
Piasta strzelili Bieniek i Polski |?o jednej. 
RKS BĘDZIN - POLONIA PIEKARY SI.

0:0
W spoiAiniu towarzyskim RKS Będzir ■ 

uzyskał z A-klasowym zespołem Sląsl-.- 
zaszczytny wynik remisowy. W barwa, li 
Będzina wystąpił Niewiara, były gracz 
RKS-u Zagłębia z Dąbrowy Górniczej.

HUTA ZGODA — ORZEŁ MOKRE
4:2 (1:2)

Bielszo wice. W spotkaniu towarzyszu. 
Zgoda odniosła zasłużone zwycięstwo na. 
Orłem z Mokrego. Bramki zdobyli di- 
Zgody: Gajda 2, Porada i Koterba po jed.- 
nej. Dla pokonanych obydwie bramki zdo­
był Palka.
RUCH (Radzionkówj - SIEMIANOWI­

CE ANKA 3:1 (3:9)
Radzionków. W spotkaniu towarzyskim 

renomowany zespól A-kl. śląskiej Sternia- 
powiozanka poniósł przykrą porażkę z B- 
tdasowym zespołem Ruchu z Radzroał®«

łowy nieporadność ataku i dobra gra 
bramkarza Baty sprawiły, że bramki 
padały, ale właśnie w stronę wprost 
przeciwną do świątyni Rybickiego.

Inna sprawa, że wynik meczu mógłby 
stać pod znakiem zapytania gdyby nié 
bardzo kiepski sędzia, który pierwsze 
dwie bramki strzelone z wyraźnego spa­
lonego uznał jako zdobyte w sposób pra­
widłowy.

To w pewnej mierze załamało drużynę 
krakowską, i zadecydowało o ostatecz­
nym wyniku.

Cracovia wystąpiła do spotkania z Ba­
rą w nast. składzie:

Rybicki (Hymczak), Gędłek, Domański, 
Jabłoński I, Parpan, Jabłoński II, Cisów-'

Piłkarze Białego Orła 
odnaidwia w Polsce

Katowice. Wszyscy nasi czytelnicy 
pamiętają napewne. artykuł zawierają­
cy wspomnienia z Norwegii, napisany 
przez Tadeusza Limańskiego. a noszący 
tytuł „Biały Orzeł triumfuje w krainie 
fiordów”.

Tadeusz Limańsk-i w s-woach wspom­
nieniach, niestety, nie zamieścił nazwisk 
graczy, dzięki którym Biały Orzeł od- 

. nosił tak wielkie sukcesy. Autor ar­
tykułu nie znał ich wszystkich osobi­
ście, a i te kilka nazwisk, jakie znał, 
wyleciały mu z pamięci i niestety, nie 
mogliśmy nimi służyć. Nie znał on też 
dalszego losu drużyny polskiej, albo­
wiem wcześniej udało mu się pótyrócić 
do kraju niż naszyr piłkarzom.

Zupełnie też nie spodziewaliśmy się, 
i że piłkarze ci są- już w kraju, 
i Przed kilkoma dniami, niestety 

w godzinach po urzędowych, 
s(ę w redakcji naszego pisma 
młodych ludzi, którzy nie zastawszy 
nikogo, pozostawili fotografię z napi­
sem :

„Drużyna Białego ’Orła pozdrawia 
redakcje Tyg. Spor i melduje swoja 
obecność w kraju”. Podpisani: Smolik. 
Hemerling, Sweter. Kozok, Poszek. Ma- 

: kowsk.i. Babczyk. Muszyński. Duda. 
' Wszyscy ci gracze z wyjątkiem Mu- 
' -zyńskiego. sa Ślązakami.
| Niestety, nie udało nam się jeszcze; 

ustalić, czy piekarze ci grają znów, 
a jeśli tak. to w jakich klubach, Jakie 
były ich dalsze losy w Norwegii i kie­
dy przyjechali d:o Polski.

Tych członków drużyny Białego Orła, 
którzy zgłosili sie już, prosimy o na­
wiązanie z nami ponownego kontaktu.

już 
zjawiło 

kilku.

wa. Wszystkie trzy .bramki,dla Ruchu zdo­
był Jacek, najlepszy gracz ria boisku.

I.ECHIA MYSŁOWICE — RKS CHO­
RZÓW 6:2 (5:0)

Mysłowice. Gra toczyła się przy stałej 
przewadze Lechii. Łupem bramek podzieli) 
się cały atak. W przed.meczu juniorzy Le­
chii odnieśli zwycięstwo 5:1.

RKS WALCOWNIA (DZIEDZICE) — 
POLONIA BYTOM 2:1 (1:1)

Dziedzice. W spotkaniu towarzyskim Po- 
.onia bytomska doznała przykrej porażki 
z. B-klasowym zespoleni Walcowni z Dzie­
dzic., Przez cały czas gry .zaznaczyła się 
lekka przewaga gospodarzy, 
zwycięskie bramki uuzyskali 
tręga.

dla których 
Janik i Ml-

I

i

KS PREZYDENT — ORZEŁ
5:1 (3:0)

Chorzów. W spotkaniu towarzyskim gór 
nicy kop Prezydent odnieśli zasłużone 
zwycięstwo nad Orłem w stosunku 5:1. 
Bramki zdobyli: Brzytwa 4 o₽az Szuścik 
jedną.

BRZEZINY

I ISKRA SIEMIANOWICE — MOTOR 
FERRL1M KATOWICE 9:0 (1:0) 

Siemianówkę. Wysokocyfrowe zwycię­
stwo Iskry siemianowickiej. Łupem bra­
mek podzielił się cały atak.

Piłka nożna na
ELIMINACJE ŚLĄSKA OPOLSKIEGO 
KS ZJEDNOCZENIE ZABRZE — RKS

HUTA ZABRZE 3:1 (2:1)

wyZabrze. Typowa wałka o punkty z 
raźną przewagą -KS Zjednoczenie.

KKS ROŻBARK — ZZK GLIWICE 
2:0 (1:0)

Sędzia i>i> Nalepa bardzo dobry. Gra 
na niezbyt wysokim poziomie, z wyraź­
ną piząąwaeg KKS Rozback.

ly przewagę Craenvîi, szereg 
godnych pozycji został zmar- 

. rzez Bobulę, Rożankowskiego

jeszcze

ski, Rożankowski I, Rożankowski U, Sze­
liga, Bobula.

Jak już , zaznaczyliśmy pierwsze minu­
ty przyi 
jednak 
nowany 
i Szeligę.

W odpowiedzi na te niewykorzystane 
możliwości Bata odpowiada bramką 
zdobyta przez środkowego napastnika 
Heniga.

Następny punkt zdobyli Czesi z rzutu 
karnego za faul na polu karnym, któ­
rego egzekutorem był Humpal. Ten sam 
gracz uzyskał przed przerwą 
trzecią bramkę dla s' •-ur-h' barw.

Po przerwie miejsce ;• kiegc 
Hymczak, co jednak m- przesz! 
Bacie do uzyskania dwóch dalszych bra­
mek przez Humpala i Tichego. Craco- 
via zrewanżowała się jedyną bramką 
zdobytą pod koniec meczu przez Bobu­
lę.

Drużyna Polska po przerwie była 
zmęczona i wolniejsza od swojego prze­
ciwnika.

Parpan na środku pomocy był ostoją, 
dzielnie sekundował mu Jabłoński.

Obrona Wysuwała się zbyt do przodu, 
przez, co stwarzała ciężkie sytuacje, ale 
zarazem zostawiała atak przeciwnika na 
spalonym, czego znów sędzia nie wi­
dział.

Słabiej niż zwykłe zagrał atak Craco- 
w którym jedynie zadowolić mogli 

ki i Bobula. Bardzo słabo wypadli 
i oraz Rożankowski II.

)l: Ol DZIEŃ TURNIEJE SK. NITRA
W drugim dniu temieju SK Nitra zwy 

iczcy z dnia poprzedniego SK Bata Zlin 
i SK Bratislava spotkali się w meczu 

■ pierwsze i drugie miejsce.
Pokonani natomiast ,tzn. Nitra, SK 

Nitra i Cracovia stoczyli bój o trzecie i 
czwarte miejsce w ogólnej klasyfikacji.

Wyniki 1 przebieg tych spotaań przed­
stawiały się nast.

Bratislava — Bata 3:0 (2s<ł).
Cracovia — Nitra l.*0 (1:6).
W drugim dnto Cracovia zagrała 

znacznie lepiej, bdjąc po pięknej i na 
wysakim pcxztotaie stojącej grae Nitrę 
w: stosunku 1:0. Zwycięską bramkę dla 

■ Cracovk uzyskał Rotonowski w pier­
wszy eh ma&utąch gry-..

i

: ■ ■ ■ ■ i-
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Leader tabeli ligi ZSRR. CDKA (Moskwa) poniosła sensacyjną porażkę z

AA MIESIĄC WALNE ZEBRANIE PZPN
Warszawa. Zarząd PZPN postanowił 

zwołać Nadzywyczajne Walne Zebranie 
PZPN na dzień 18 sierpnia br. do War­
szawy celem pozytywnego załatwienia 
sprawy wyłonienia tegorocznego mistrza 
Polski w piłce nożnej.

Jeżeli do tego czasu referendum okrę­
gów w sprawie mistrzostw piłkarskich 
nie da zdecydowanych wyników, bęctate 
to jedynym celem obradów Nadzw. Wal­
nego. Zehrania.

POWROT PREZESA PZM DOCHY 
Z GENEWY

Warszawa. Józef Docha, prezes Pol- 
skieg» Związku Motocyklowego i jeden 
z najwybitniejszych polskich zawodni­
ków motocyfełowych ora® działaczy w 
tej dziedzinie sportu — powrócił z Ge­
newy do Warszawy z Międzynarodowe­
go Zjazdu delegatów Związków Moto­
cyklowych.

Śląsku Opolskim
i dru

PIAST (Cieszyn) 2:3 (2:1)
W, uh. niedzielę gościła w Zabrzu 

żyna Piasta z Cieszyna, która rozegrała 
mecz towarzyski z miejscową drużyną 
I<S. Zjednoczenie. Cieszyniacy przewa­
żali przez cały okres gry, odnosząc zwy 
cięstwo w sto-s. 3:2.

Bramki dła gospodarzy strzetółi; Ko­
wolik i Rąp, dła gości śzgdtowy napa­
stnik i prawy łącznik. Publiczności ok. 
3 tys.

Na wyróżnis®Łe z dsaśyny gospodarzy
____ ........................................... . a. -- ------- at.

Str t -------------- ----------

Wzykrotny mistrz zA - Rstórtf wammyeh sw» - 
Watgr8źniejszy rywal Dynamo

I rzedsłetwiciitiT 
jedenastką »Spartaka«
Po wizycie w Polsce w ostatnim czasie (toskonałych drużyn za» 
oranicznych Czeclroslow -ii, Szwecji, Jugosławii I Aiyhi entu­
zjaści piłkarstwa Mą v niedługim czasie podziwiać na na­
szych boiskach grp jednej z najl^szych drużyn ZSRR - 

taka (Moskwa)
Któ miał możność oglądania tabeli Li­

gi Związku Radzieckiego (patrz art. w 
42 nr. ’.Sportu") w .miarę postępowania 
rozgrywek, temu natychmiast rzuci się 
w oczy słaba pozycja zespołu, 1 v już 
w tym roku ma być gościem arzy 
polskich.

Istotnie „Spartak" w rozgrywkach 
pierwszej lun-dy w niczym nie potwier­
dził swej wielkiej formy sprzed lat kil- 
kunr--’u choć nie są to jeszcze ostatnie 
słowa w tym roku. „Spartak" bowiem 
na skutek swych wyjazdów do Albanii 
z początkowych rozgrywek mistrzow- 

' skich był zwolniony i obecnie nadra­
biać musi stracone gry.

W tabeli końcowej I-rundy gdzie po­
zostałe kluby (z wyjątkiem najbliższych 
przeciwników Spartaka) mają już odro­
bioną „pańszczyznę", Spartak jeszcze 
jako „maruder" legitymuje się liczbą 
ośmiu spotkań mistrzowskich, co jed­
nocześnie z pozycją siódmego miejsca 
pozwoli mu z pewnością na poprawienie 
sytuacji.

Już w nadchodzącej drugiej
. piłkarze Spartaka zapowiadają niespo­
dzianki, wówczas 
ny mistrz ZSRR g 
swym normalnym 
czas wobec licznych kontuzji po 
czach w Albanii również stanowiło po­
ważną przeszkodę w osiągnięciu normal­
nej swej formy. Ale wyjazdu swego do 
Albanii Spartak wcale nie żałuje, choć 
kosztowało go to stratę kilku cennych 
punktów.

rundzie

iż bowiem 
będzie 

..ładzie, co

trzykrot- 
mógł w 

do ty Ch­
ine­

116:15
W tych cyfrach zawarły jest bilans 

siedemnastu spotkań międzynarodowych 
„Spartaka" na przestrzeni od 1928 do 
1946 roku.
• Na rozegranych 21 tylko w jednym 
meczu. „Spartakowcy" uznać musieli 
wyższość przeciwnika, tylko piętnaście 
razy doskonały bramkarz Żernblkow

Ma zjeździć odnoszono się z całą 
przychylnością do delegata Polski, po­
zytywnie rozpatrując wszystkie jego 
wniosku.

URUCHOMIENIE PŁYWALNI NA 
STADIONIE WP W WARSZAWIE
Warszawa. Piękna pływalnia na sta­

dionie Wojska Polskiego została już 
całkowicie wyremontowana. Obecnie 
napuszcza się tam wodę i w przyszłym 
tygodniu nastąpi oficjalne otwarcie pły 
walni t. zw. „Pierwszym krokiem pły­
wackim“. Pływalnia jest własnością 
i pozostaje pod zarządem państwowego 
urzędu WF i PW.

i

OBOZY MŁODZIEŻOWE PAŃSTWO ? 
WEGO URZĘDU WF I PW

Warszawa W CIWF-ie na Bielanach 
rozpoczął się kurs bokserski dla zgru­
powanych tam zawodników przysła­
nych przez okręgi całej Polski. Zawód 
naey na kursie reprezentują doskonały 
materiał, jest ich na razie 50-cyi 1 
przybywa ich coraz więcej. Kierowni­
kiem kursu jest znany t-rener Feliks 
Sztam.

Oprócz kursu bokserskiego, Państw.' 
Urząd WF i PW uruchomił obóz spor­
towy y szkoleni owy) w Sierakowie
dla lekkoatletów, pływaków i zawodni, 
ków gier .^»oirtowych. Wykładowcami 
aa najwyjjitaiejsi feetowt^ w damywa ,__

SPORT

wyciągał piłkę z własnej siatki i az 116 
goali było „dziełem” piątki moskiewskie­
go napadu.

Jest to w istocie bilans, jakim nie mo­
że się poszczycić żadna dotąd drużyna 
radziecka.

Fita z lat osiemnastu
Ppstaramy się pokrótce zapoznać czy­

telników ze szczegółami tych sukcesów.
Jeszcze w roku 1928, kiedy drużyna 

występowała pod nazwą „Piszczekiwa1 
rozegrał „Spartak" dwa spotkania w 
Finlandii, pierwsze rozstrzygnąwszy ńa 
swoją korzyść w stosunku 5:0, drugie 
zaś zakończyło się jedyną w całej póź­
niejszej karierze międzynarodowej Spar­
taka jego porażką 2:3.

W styczniu 19.16 roku Spartak roze­
grał trzy mecze na terenie południowej 
Francji odnosząc następujące rezultaty: 
z repr. Liónu 11:0 (I), Marsylią 13:0 (11). 
i Nancy 17:0(1!!).

Podobnych wyników żadna jedenastka 
nie wywiozła chyba z zagranicznych bo­
isk. Miary sensacji dopełnia fakt, iż na 
meczu v/ Nancy przeciw piłkarzom ra­
dzieckim zagrało... 22 Francuzów, tak że 
Spartak w obu połowach walczył z zu­
pełnie świeżymi przeciwnikami.

W spotkaniach tych uczestniczył le­
szcze w' bramce Akimów, dziś obok Cho- 
micza najlepszy bramkarz ZSRR grają­
cy od niedawna w Torpedo

W tymże roku na własnym terenie ty 
Moskwie, Spartak zwyciężył reprezen­
tację Turcji 3:1.

W rok później (1937) Spartol- mył 
dwa turnieje międzynarodowe, / l-pby- 
wają.c w Antwerpii puchar kltibów Ro­
botniczych Europy bijać wówczas Da­
nię 8:0, Francję 7:1. Katalonię 2:1 i Nor­
wegię 2:0. (W skład reprezsnt lej o- 
statniej wchodzili gracze’ silnego zespo­
łu AIF).

■Następnie na podobnych mistrzost­
wach .klubów robotniczych tym razem w 
Paryżu Spartak pokonał Brytyjską Fede­
rację Klubów Robotniczych 4:0 ora? Ka- 
talończyków 2:0 (w finale).

W lecie 1937 roku z rezultatem 2:0 
wyjechała z Moskwy drużyna Basków i 
leszcze raz z takim wynikiem 'lecz' w 
rok później francuska FSGT.

Na rok przed wojną jedenastka Spały 
taka pokonała Sofię na jej własnym bo­
isku 6:1, 7:1 -zaś w rewanżowym -spotka­
niu w, Moskwie 4:0.

Po pięcioletniej przerwie wojennej w 
kwietniu b. r. Spartak znów gościł za 
granicą — w Albanii.

I tym razem Spartakowcy moskiewscy 
odnieśli 4 nowe zwycięstwa, bijąc repr. 
Tirany 5:2, pin. Albanię. 3:0, pldn Albanię 
2:0 oraz oficjalną repr. Albanii 2:1.

Przedstawiamy jedenastkę
W bramce miejsce Alginowa z powo­

dzeniem zajął Żemelkow wybijający się 
na czoło bramkarzy radzieckich, ale i on 
•wsiada godnych następców w osobach 
eóntiewa i Czernaszowa.

Linię obrony tworzą bracia Sokołow 
Wiktor i Bazyli. Pomoc złłrżona jest z 

ntynowanych zawodników Malinina, 
kulajewa i Riazancewa. I tutaj spoty­
kamy . śporo rezerwowych b. zresztą u- 
talentowanych piłkarzy jak: B Sokołow, 
Fimakow, Wasiliew i Kubieszow Unię 
ofenzywną prowadzi jeden z najlepszych 
centrów napadu ZSRR Smysłow w oto­
czeniu skrzydłowych: Sokołg.wa i Kono- 
wa oraz, łączników Siemionowa • Salni- 
kowa.

Trzykrotny mistrz ZSRR
„Spartak" ćwiczący pod doświadczo­

nym okiem trenera Wófrąta także 1 w 
konkurencji krajowej cieszy się .jak naj­
lepszą opinią.

Jest on jednym z najstarszych zespo­
łów kraju i począwszy od roku 1936 sta­
łe utrzymuje się w grupie pierwszej.

W roku 1936 Spartak zdobył tytuł mi*W roku
strza.

W 1937 
zmagań • 
miejsce, 
pierwsze.

W roku
3-cie, 1945 ________
znajduje się na siódmym miejscu.

Ponadto Spśrtak był dwukrotnym zdo­
bywcą pucharu ZSRR w- 1938 i 1939 
roku.

A łeTaz uzbroiwszy się w cierpliwość 
czekać będziemy chwili, kiedy i na na­
sze boiska wbiegnie w bordowo - białych 
kostiumach słynna jedenastka Moskwy.

roliii w rezultacie zaciętych 
■ >dło mu w udziale 

rok później zaś po raz

1939 znów 1 miejsce, 1940 — 
— 10-te, w chwili obecnej zaś

Łódzcy zapasntev przed 
mistrzostwami Polski

Łódzcy ciężkoalleci przygotowują słs 
pilnie do mistrzosi v atletycznych Polski, 
które jak wiadom .dbędą się M bm, na 
stadionie ŁKS-u.

Przygotowania do jak najbardsaa) w®o- 
■'vego zorganizowania imprezy są w 
-liii.
Sekcja zapaśnicza ŁKS-u rozpoczyna 
■ningi swych zawodników gród kierów- 

'•. twem byłego mistraa Polski Tuhss i 
członka Zarządu PZA Kslpy.

Treningi odbywają ste w poatadabaM' 
sssSy i tóąfMaa bofefe?» ’



Oświadczenie PÙWF było zawczesne
Sfr, s 1

»= twierdzi b. prezes P XT dyr. Olchowicz

Gdyby Tlócsyńskl i 
powrócili krdin

nastę Jęórltjiw-
sklej ,Ma Befc przyszłym mister Mata 
w kolarstwie torawym 
Wywiad »SPORTU« .z ch f. O ■ C. ..

Spychała
No b&askach piïkcsrskidh 
Bedzi, Kielc i Częstochowy

Kraków. Gdy telegramy z Londynu 
. przynio >' przed dwoma 
wiadoi 
nu Pol 
ski,

tygodniami 
i, że na kortach Wimbledo- 
reprezentować będą Tłoczyń 

.lała, Stolarow Maks i Witt- 
man oi iz Jędrzejowska pewna część 
prasy i.iszej rozpoczęła kampanię prze 
ćlwko czwórce tych tenisistów, doma­
gając od PUWF wysłania do orga­
nizatorem'- turnieju wimbledońskiego o- 
świadcz mia iż jedynie Jadwiga Jędrze 
jowska repr. oficjalnie PZLT.

Państwowy Urząd Wychów, Fizyczne 
go wysłał też tego rodzaju zawiado­
mienie do Londynu.

Na temat Wimbledonu, formy na­
szych tenisistów, i aktualnych proble­
mów naszego tenisu rozmawiamy z b. 
prezesem PZLT dyr. Olchowiczem.

Jak się przedstawia spraw Tło- 
esyńskiego i Spychały zwracamy się 
na wstępie z zapytaniem. <

— Jako wiadomo — mówi dyr. Ol- 
diowicz — po powstaniu warszawskim 
los rzucił jednego i drugiego daleko 
poza granice kraju.

Niestety tak się dziwnie złożyło, że 
po zakończeniu działań wojennych 
nikt z kraju nie zainteresował się ich 
powrotem do ojczyzny, a dla nikogo 
nie jest tajemnicą, że wroga Polsce 
propaganda stara 'się przedstawić sto­
sunki u haś w jak najczarniejszym 
świetle.
. Z tych też względów obydwaj ci na- 

tetrfs^ei <fr> tej pory nie powrócili 
tesfflcae do kraju aczkolwiek ich listy 
(te Polski wskazują na to, że chętnie 
feę- te uczynili,. a nawet pisali podobno

■ te powrócą jeszcze w jesieni tego roku.
Jerteym też. z głównych celów wy- 

jiasdsi Jędrzejowskiej do Wimbledonu 
rozmowa z Ignacem i Czesławem 

sa temat ich powrotu do Polski.
Trzeba byto zaczekać

—» Uważam więc ciągnie dalej dyr. 
Ołehow: — Tłoczyńskiemu i Spycha-
te stała się wielka krzywda, że PUWF 
wystąpił z owiadczeniem ,źe nie repre- 
asntują oni Polski.

Na oświadczenie 
poczekać do czasu powrotu Jadzi, 
łożenia przez nią 
rozmów z nimi.

Od Jędrzejowskiej nie należy 
oczekiwać już nadzwyczajnych 

osiągnięć
Co sądzi Pan o formie Jadzi? 

“ Jadzia cieniem Dżadży —
— Czy forma Jędrzejowskiej jest 

Istotnie hik słaba jak na to wskazuje 
już pierwsza porażka w Wimbledonie?

- Niewątpliwie forma obecna Jadzi 
pozostawia wiele do życzenia, lecz po-, 
rażkj z Francuzką Laffarque nie nale­
ży z.bytnto brać do serca.

Podczas mej rozmowy z Jadzią przed

takie można było 
i 

sprawozdania z jej

WAVVRZÏCKI MARIAN

j jej wyjazdem do Wimbledonu — nasza 
i mistrzyni oświadczyła mi wprost, aby 
I nie oczekiwać po niej żadnych nadśz- 
: wyezajnych osiągnięć.

Sześć lat bezczynności robi jednak 
' swoje. Pozycja Jędrzejowskiej w Wim- 
■ bi edenie byłaby niewątpliwie lepszą, 

■Jdyby została óna w turnieju rozsta­
wiona, co jej się jako jednej z, czwórki 
czołowych rakiet świata należało.

Niewiadomo, kto ponosi tu winę, iż 
' Jadzia wyjechała do Anglii na dwa dni 
; przed rozpoczęciem rozgrywek, faktem 

jest jednak, iż organizatorzy do ostat- 
: niej chwili zwlekali z rozstawieniem 

oczekując „grubej Dżadży“.
. -— Kogo uważa Pan za następczynię 

Jadzi w przyszłości?
— Wśród obecnie grających tenisi- 

stek oczywiście żadna nie posiada te­
go talentu, tego nerwu i zacięcia, co 
■Jadzia.

Ja osobiście jednał: ciągle stawiam 
na Jaśkowiakównę. Poznaniankę ob­
serwowałem jeszcze przed wojną, ćwi­
czącą na obozie juniorek i już wówczas 
zwróciłem na nią uwagę jako na e- 
wentua-lną następczynię Jędrzejowskiej

Jaśkowiakówna nie ma jednak w 
Poznaniu ani przeciwniczki ani odpo­
wiednich 'warunków, gra z mężczyzna­
mi, co sumarycznić w żadnym wypad­
ku nié może przyczynić się do popra­
wienia formy.

— Co myśli Pan o formie Tłoezyń- 
skiego i Spychały na podstawie ich 
wimbledońskich wyników?Я

Gdyby Ttoczyński i Spychała 
powrócili tto krajU

— J edrzejowska przywiezie nam 
wreszcie pierwsze autentyczne wiado­
mości o Troczyńsfcun i Śpychale, a mo­
że... ich samych. Przypuszczam jednak, 
iż zechcą- oni jeszcze należycie wyko­
rzystać obecny sezon, podciągnąć for­
mę i wówczas dopiero powrócić <fe 
kraju.

Tłoczyński jest już niewątpliwie bo­
dajże w swej przedwojennej formie 
wnioskując po dość łatwym zwycięst­
wie nad Francuzem Lesuer, który jest 
sklasyfikowany jako czwarta rakieta 
Francji. Jest to rutynowany żawodaąiik, 
doskonały singlista, znany na wszyst­
kich niemal kortach Europy.

I

Bok 1936. Olimpiada w Berlinie.
Nad Europą zbierają się ciężkie ęhmu 

ty, z których spadnie na nią najwięk­
sza burza, jaką kiedykolwiek przeżyła.

Narazie spokój!. Nikt nie zdaje sobie 
dokładnie sprawy — co grosa światu, 
świat cały zelektryzowany jest Olimpia 
da w Berlinie, Niemcy imponują wszy- 

'8łMm oreanisacją tej największej, po­
kojowej i «.zlachetnej walki narodów.

Niemny chcą olśnić „stary, zmursza- 
; S?” świąt potęga swej organizacji, tę- 

fizyczną i „prężnością” swojego 
eisnłodego narodu”.

^4’ tym oelu była zorganizowana i tak 
Beniyślana olimpiada berlińska.

Niemcy wypaczyli istotny jej sens, 
Sparzając widowisko wspaniałe w, ,w 
®®e i stojące na wysokim poziomie or- 
gtoisacyjnym, ale zionąee jednocześnie 
®dem pychy i buty krzyżackiej; będą-, 
ps ostatnim przeglądem sił przed ma- 

odbyć, się wkrótce sześcioletnią 
^^wawą olimpiadą narodów”, która od 
ksybł światu całemu właściwe zbrocl 

oblicże Niemiec!
(£■ tej pierwszej prawdziwej olimpiąib 
®Iemcy, mimo pozornych zwycięstw. 
1^B5di pobici — z tej drugiej, krwa- 
■*®^ — zdruzgotani!

№niętnych dniach sierpnia 1936 
o tym nie myśłał, nfkt tego I 

—te brzeoziiwał,
' jnz aaanacytiśiny, o«y całego 

SF8^ s»S3®e®e były a®
l %as®iy ₽iadi»w« .

Również Spychała jest w b. dobrej 
formie, może lepszej nawet jak Ignac.

W turnieju o mistrzostwo Londynu 
doszedł om nawet do ćwierćfinałów, 
gdzie przegrał z Brownem (Australia) 
a w Wimbledonie wyeliminował go je­
den z najlepszych również tenisistów 
świata chwili obecnej Drobny (Cze­
chosłowacja).

„.Sądzę, że gdyby SpychaU i Tto- 
czyński wrócili jesionią do kraju — 
mielibyśmy w przyszłym roku b. silną 
reprezentację na skalę enropejską w 
Davis Coup je.

— Czym tłumaczyć iwczątaowe suk­
cesy Wittmana - tenisisty, o którym 
już przed wojną przestało się mówić?

_  Przestało się mówić w Polsce — 
wyjaśnia dyr. Olchowicz — Wittman 
bowiem emigrował w tym czasie do 
Anglii, gdzie nie pauzując stale pod­
trzymywał swą formę. Nie przypusz­
czam jednak, aby potrafił ją już dziś 
podnieść, jakkolwiek konserwować ją 
może jeszcze przez czas. dłuższy.

dyr. Olchowicz o... Jerzym 
Beku

Pod koniec rozmowy prezes Olcho- 
wice przechodzi na temat... kolarstwa.

— Widziałem na ostatnich zawodach 
w Krakowie Beka z Łodzi. widziałem 
go zresztą Już kilkakrotnie, a chociaż 
nie jestem ekspertem w dziedzinie ko­
larstwa ośmielę, się twierdzić, iż od cza­
sów Tkoczyka i Łazarskiego Pol ska nie 
posiadała podobnego talentu sprinter- 
skiego.

— Posunę się jeszcze itatej w mych 
przypuszczeniach twierdząc, iż ma on 
wszelkie szanse za rok na ’zdobycie ty­
tułu mistrza świata. Byłby to pierwszy 
w historii kolarstwa polskiego wypa­
dek.

Nie muiittmy dodawać, że pragnęli­
byśmy mocno, aby słowa naszego roz­
mówcy okazały się proroczymi.

Rozmowę przeprowadził 
Jerzy Janicki

ZZK ZWY<W5A CONCORDIĘ 
Z PIOTWOWA 5:1 (3:0)

Łódź. (teł. w*.) W uh. ntetfcsislę w 
meczu o mistiwostwo klasy. A okręgu 
łódzkiego spotkały się na ytadionia 
LKS drużyny kolejarzy łódzkłch i Cora- 
cordii (Pioteków).

Mecz zsdmńiMyt zwycięstwem
ZZK 5:1 (3:f>).

Warto praypiwnnieć, ta Concordia w 
pierwszej rundzie rozgrywek odniosła 
nad kolejarzami zwycięstwo w stosrm- 
lcu 2:0.

Męcz rewanżowy stał przez eaiy czas 
gry pod znakiem wyiraźnej przewagi 
ZZK, który już przed przerwą strza 
łów Koczewskiego zapewnił sobie zwy­
cięstwo 3:0.

Po przerwie' strzelcanri bewinek dla 
Z.ŻK byli KowateM i Ttaentg«ta. Ma 
Concordia śroćfirowy napawinlfc z rautu 
karnego.

Sędziował b. ątebo cdi. NAporski. Wi­
dzów mało.

Był to ostatni mecz kolejarzy. d®ięki

Nowe przepisy pry w hokeja 
wprowadza w Polsce PZHL już 

w bieżącym roku
Kraków, (lei.) Zarząd PZHL zapowiada 

wprowadzenie już w tegorocznym sezonie 
zimowym najnowszych przepisów Itokejo- 
wych.

M. In. czas gry będzie prąeittożofiy (3x2(1 
minut), aajtóższa doraźna kata za przewi­
nienie Wynosić będzie 2 min.

Zmiany w drużynie dopuszczalne będą 
każdej chwili bez czekania, jak dotychczas, 
na przerwę, dozwolone będzie używanie 
dowolnej liczby zawodników, dzięki czemu 
podwyższone zostanie do maksimum tem­
po samej gry.

Jednym słowem — nowe przepisy będą 
rewolucyjne w polskim hokeju na lodzie.

Przy tej okazji godzi się nadmienić, że 
PZHL otrzymał pozwolenie z PUWF na­
wiązania kontaktu z Międzynarodową Fe­
deracją Hokeju na Lodzie, której siedzibą 
jest Bruksela.

Znów
Rewfa najlepszych pięściarzy

Turniej o mistrzostwo Wybrzeża
Gdańsk. Całkiem niespodziewanie na 

długo jeszcze przed oficjalnym rozpoczę­
ciem nowego sezonu, będziemy świad­
kami wielkiego turnieju bokserskiego, 
który na ringu zgromadzi najlepszych 
pięściarzy z całej Polski.

Turniej tesn nad którym wysoki prote­
ktorat objęli min. tnż. Kwiatkowski j 
wojewoda gdański inż Cwa-lek odbędzie

To zainteresuje tenisistów
Międzynarodowe mistrzostwa Polski 

rozegrane zostaną po raz pierwszy po 
wojnie w Sopocie w terminie od 12 — 
18 sierpnia na kortach MKS- Sopot. 
PZT przyjmuje zgłoszenia do 31 lipca 
br. W turnieju tym obok najlepszych 
tenisistów polskich wezmą udział_naj_- 
iepsze rakiety Szwecji, Czechosłowacji 
: Węgier.

wia w terminie od 27 sierpnia. do 1 
września. .

I

• • •

Narodowe Mistrzostwa Folstó roze- ( 
grane zostaną na' Ziemiach Odzyska- ■ 
nych, na wspaniałych kortach Wrocła- i

W sobotę dnia 29 czerwca odbyło 
się w ramach turnieju wewnętrznego 
KS Pogoń ciekawe spotkanie między 
dwoma najlepszymi w tej chwili na- 
szymi tenisistami Bończakiem i Brat­
kiem.

Spotkani® wygrał w pięknym stylu 
w trzech setach 6:1, 6:0, 6:4 Końezak 
wykazując naprawdę doskonałą formę 
i kondycję.

ste w ramach Święta Motaa w dniach 
26, 27, 28 ftpca.

Tutoiaj ten bętós nosił «ha rak ter » 
gólnopolski i w poszczegńta.yc!h wagach 
stertować będą narft. rwrjtepei nasi'bok-

Waga »нияяп Staeiak, Bwzeentk; So­
wiński.

Waga kogwekK Grzyw»«», Gwrraecki, 
Sobkowi ak.

Waga płtbtarwwl łfownwte, ©fcortek, 
@budv.

Waga lrtttaK Kiudwtak, Kowalski, 
Staołe.

Waga półśrednkr: Otafoft:, Srądk-ow- 
stfci, WiklifeM ____ _________

Waga średni»: Rołtayńekt, Nowara, 
Sobczak.

Waga póMę-Жг: Sterta, Drobkowski, 
Szatkowski.

Waija cJ-ęSk»,' Saywwtra, NIewądził. 
Lilek.

Wszyocy et bokserzy wg. zajiewnicń 
prezesa ÓDOZB ob. WWriewgldego po­
twierdzili jtat swój wdział w taniieju.

Bo każdej łrófld sr posiscst, wagach 
dojdzie je»«c»e najlep)««.? h»**er okr- 
gdańskiego, Tunrtaj pczsaptewtalzony bę­
dzie na plętatoj łsoit w Sopo«S«.

któremu zapewnili oni sobie zdobycie 
tytułu wicemistrza łódzkiej A klasy. 
SYTUACJA W KLASIE „A” KB?W 

KIEGO OZPN-u
GRANAT — RUCH 4:1 (1:0)

Kielce. — Ocaetaiiwaine przez pubMaęr 
pość Skarżyska z wielkim najńęcłi® 
„<fca:by” nństezowrtffl* między Gran» 
tam a Ruchem ae Skatv.ysfca prsęynte^fy 
zwycięstwo Granatowi 4:1 (1:0).

Wynik jest cokolwiek aa wysoM, 
krzywdzący drużynę Ruchu, która. 23« 
grata dobuae i stanowiła dSa G-rarwate 
b. nrofoego partnera.

TRCZA — SKS 4:1 (l:ff)
Inden'tyczny wynik padł w Kielcadfc 

w mencsću Tęcza (Kielce) — SKS (Ste- 
rachowicc) 4:1 (1:0).

O wynik u aadecydow-ała przebogo- 
woóć drużyny kitel eckfej, szybkość 
cyecjii rtuaaśu i umiajętność pokterow»- 
n.ia akcją ma polu bramkowym, raeg® 
brak byto tej drużynie w początkach 
rozgrywek. W meczu z SKS-em bramki 
dta Tęczy strzelili: Kwiecień (2), Ja- 
nowsitó i Kulesza, dla gości — Woźnfefc 
z taairnego. Tęcza nie wykorzystaj® 
kamasb. Sędtetowi^ J. Budźko z Kielc. 
Widzów okoł-o 3.000

PARTYZANT — KSZO 5:1 (2:0)
ZwyCtęstwo kieleekiege Partyzant® 

w mectau wyjazdowym z KSZO w 
w Ostrowcu pozwoliło mu uplasować 
się na 3 jnfeejseu i zepchnąć na 4 mdej= 
see w taibdlii dirużynę Słuchu ze Skaa> 
żysflea. Wynik zawodów Partyzant — 
KSZO 5:1 (5!^).

Brn.mki strKelilt: KwtatkowślEi CĄ. 
JankowsM @) i Dąbrowski dtta Party­
zanta. Sędzta M. 3®anobot z Suchednio­
wa.

Tabel® praedeitawta się obecnie w sp® 
sób

1. Granail,, Skarżysko gier 3 pkt. zd. 
fi piat. 'sta. 0 sit. br. fT:l.

2. Tee«a Ktatae giter 3, pkt. zd. 8, 
pkt.

3. 
pkt.

4. Buch Skte*żyBta) gier 3, pkt. ad. 2, 
pkt. sir. 4, sit br. 10:7.

5. KSZO Ostrowice gier 3, pkt. al 
0, pkt. str. 6, st br. 1:9.

6. SKS Starachowdee gier 3. nftt. adi 
0, pkt. kbr. 6, st. br. 2:13.

mJA 'KLUBÓW PARTYZANT —> 
LeCHIA

Kielce. Młicyjny Kkto Sportowy 
i Partyzant z Kielc d.alionał fuaj.i .z tfcto- 
! żyną m»®cj'ijiną Lecłita s Częstodway 

przybierając nowzą nasswę, a miarsftw^ 
eie Wojewódzki Milicyjny Klub Spor­
towy ..Partyzant” w Kielcach. Druter/n®. 
„Partyzanta” Jest Jednysa z silniejsssyeh 
zespołów kieleckiej klasy „A”, (es)
MISTRZOSTWA KL. A CZRSTOOHOWA 

CKS — KOLEJOWY KS 3:1 (0:1)
Częstochowa. Gra uaogól równorzędna, 

przy ezym ÓKS miał więcej szczęścia p®5 
bramką.

Krzyk w bramce CKS-n obronił s®er?^ 
niebezpiecznych strzałów. Bramki zdobęj 
dla CKS-u Śoftynski 2 . i Zalas jedną-№ 
Kolejowego Knapik. Sędziował Chlipczyś« 
ski.

VfCTORIA — WKS WiELUN 2:1
Wieluń. Bramki strzelili dla Victorfi ® 

i Małek po jednej, dla WKS-n KęptdsSS. 
Sędziował Kołodziejczyk.
SKRA — UNIA RADOMSKO 5:1 (3:1)

Radomsko. Sędziował Wideryński. Bram­
ki zdobyli Sajdłich, 2 Bułski, Gałuszka i 
Warmus |io jednej. Ula Unii Kleinent

RKS RAKÓW - WARTA PŁAW© 
5:1 (4:1)

str. fl, sŁ be. 8:8.
Partyzan* Kielce gier 3, pkt. zd. 4,
Sfer. 2, M. br. 7:7.,

i WŁADEK WRACAJ, JESTKMm^A
1 —. MATKA.

gdzie rozgrywały się wspaniałe, bez­
krwawe walki i pofedynki przedstawi­
cieli wszystkich narodów.

A były to cudne, niezapomniane wi­
dowiska, Stwtysię<®ne tłumy na trybu­
nach przeżywały najwyższe ekstysy i 
przeogromny entuzjazm, podczas walk 
o każdy centymetr, o każdy ułamek 
sekundy bzy punkt.
Walki postawione na najwyższym po­

ziomie światowym owiane aureolą bo­
li atenstwa i stawy, stwaroały specy­
ficzny. właściwy wielkim spotkaniom 
międzynarodowym — nastrój. Nastrój, 
pobudzający zawodników dó najwyż- 
szych, nadludzkich wprost wysiłków, 
stwarzających wspaniałe rekordy. Do­
chodziło do fantastyczny di' waSfk i po­
jedynków. niemożliwych w innych wa­
runkach.

Jednym z takich, bodaj największym 
w dzieją cT' tej olimpiady był pojedynek 
Amerykanów z Japończykami w skoku 
wzwyż o tyczce.

Gdy przed południem 5 sierpnia sta­
nęło 30 zawodników do wałki o tytuł 
olimpijskiego zwycięzcy w tym naj­
trudniejszym i najefektowniejszym ze ■ 
skoków, nikt nie przypuszczał, że wal- 
ka ta będzie nałdra.mąłyc^ie.fewyto ' 
i najwspanialszym pojedynkiem Olim­
piady.

Rozpoczęto eliminacje od wysokiąw 
3,gg, — ProtagM. wszysęy. Po dwuch i 
StaMrsach walfci łsasgy wpsdkcśrf 4 rato, i 

Żdś te®® » 1

г

O 8-mej wieczoreTn przy wysokości 
4,15 mtr. na placu boju pozostało tylko 
5 bohaterów: 3 Amerykanów: Meadows, 
Sefton i Graber oraz 2 Japończyków: 
Nishida i Oe.

Wieczór. Zimno i 0iem.no! Plac „boju” 
oświetlony potężnymi reflektorami. Wi­
downia ciemna. Wleje z niej entuzjazm 
dla „sprzymierzeńców“ — synów krainy 
wschodzącego jłońea. Saeóćdziesięcio- 
tysięczny tłum Niemców z zapartym 
tchem obserwujący walkę życzy Japoń­
czykom z całej duszy zwycięsi-ya.

Amerykanów otacza niechęć i wro­
gość! Tymbardziej skupiają się oni do 
walki, peiwn.i s'wej siły.

W takich warunkach rozpoczyna się 
ten gigantyczny pojedynek!

Poprzeczka wędruje na wysokość 
4,25 m.

Pierwszy poszedł Meadows — zrzu­
cił! Następny Sefton przeszedł gładko. 
Rekordzista świata Graber skacze dziś 
jakoś ciężko y- pomjzeczka spadła. Ska- 
cze Oe — nie udało się. Poprzeczka aa- 
chybotała i poszła w dół. Niepozorny, 
niewielki Nishida. szykuje się. Zachę­
cany okrzykami tłumu, od których drżą 
kamienne ściany stadionu, zbiera wszy­
stkie siły, skupia cała wolę ... Wnaade 
rusza ... Pięknie wzbił się do góry, na 
moment zawisnął w powietrzu, by za 
chwile, spaść- z' drugiej strony na pie­
sek, wśród ogłuszających braw tłumów. 
Poprzeć?' V ant drgnęła!

Jest rowpówągo sił: jeden Amery­
kanin i jeden Japończyk.

Druga kolejka skoków.
Startuje Meadows; Po piękniin 

'■«spędzie i jeszcze ntekntaisMiB stylo­
wo skr’: 
rykąr5-
1 K Z9<' ■

■'■•■i iąko drugi Arno- 
kolp.f vą Oe. 34tiJ.pi.ą się 

w|pśMv-4 7wg1 rada, 
j^a^jtowuje się do -koku.' Energiczny

I

rozbieg — skok — chwilą nitMp«wm>śei 
i ... udało się. Poprzeęaika ifcwi na 
swoim miejscu! Skacee Waz (taaber, 
ale ni. stety mltsfcnz zgubił jswą formę, 
ma sł:i' / draień — nie udaije się. Tneeci 
i ostatni sltok również nie ctaje wyniku 
i pęfcordztata odpada*, mjńtaijąc piąte 
maoj-sce. skokiem 4,1« mtr. Na starcie 
pozostał« 4-eh: 8 Amerykanów I 3 Ja­
pończyków.

Poprzeczka podnosi słę na wysokość 
4,35 — powyżej rekordu oKmpJjskiego! 
Na ta-ybwaaeh niesłydlmne napKjcie 
i adenerzmiwianie. ZawodBfcey są spń- 
kódni mimo, że znajdują Mę ,w obliczu 
pttaetemowych chwi swego żyr' Na 
skok ich przecież cz. kaja dżies: ty­
sięcy widzów na stadionie i miliony ro 
dla ków. Chwila jest wielka! W sijpkoju 
i swalonym skupieniu szykują saę do 
skoku.

Na pierwszy ogień, idą Amerykanie. 
Skacze Meadows —r niestety poprzeczka 
sn-ada. Idzie Sefton. Piękny skok: 
Poprzeczka lekko trącona ramieniem 
ehybo-ro sie. Przez moment zdaje się, 
że sh drzyma. Sekundy napięcia i o- 
ezekiwarEą ... niestety — spadła! Nie 
wiedzie sie również obydwu Japończy­
kom. 4,35 mtr. narazić niezdobyte, ale 
•vidać i czuje się. że w takiej walce 
musi paść rekord. Nie wiadomo tylko— 
kto? ■ . '

Następna kolejka skoków.
Pierwszy jak zwykle skacze Meą,ilows 

Szykuje się. Twarz, skupiona. Mięśnie w 
najwyższym pogotowiu. Z całej postaci 
W.fe potężna wola: wywindować i prze­
rzucić ciało ponad leżąca na zawrotnej 
wysokości nonrzeezke. Poszedł! Zrazu 
wolno — potem roray szybciej — po­
tężniej — wrętaele odbłeta I dał* jmta 
‘Się W sfcłłtai. niby wgp
ponad rcyr-zeszke .Jua jest s *■»-

gtcj stt&ny! Jcsmcsms tylko ręce, tesęymai- 
jąice t««i>! rur; — są z tamtej strony, 
Widownia ■ztuiitera. W ułamku sekusi- 
dy zdaje się, że strąci nimi popKsec^cę. 
Ale hic! Zgrobidc odpycha tyczkę 
i przenosi ręce ponad poprzeczkę, ląd® 
jąc w phisku po przeciwnej steowle, 
l’<>łMwe<«ta> ani drgnęła!

Zwyolęstwo! Nowy rekord olimnttekt! 
bwrftszłite! Wśród nocy i zhnns po 

5-ciogodzinnęj morderczej walce =— 
zwycięstwo.!’ Japońcayigr pobici! Passa 
zwyaięstw Ameryki utrzymana. Od B. 
1896 bowiem skok ten należy nieprzer- 
wanfe do U. S. A.

Złoty medal ollnapijsJri i punkty dl® 
Ojiwyzjiy oraz wiekopomna sławą dta 
zwyóiiezęy! Meadows jest nad wyra® 
szczęśliwy!

Dalsze skoki — to tylko fortnal- 
nośó. Nikt nie pokonuje tej wysokości, 
W wałee o drugie i trzecie miejsce Ja- 
poóe®ycy biją Scftona, spychając g® 
na czwarte miejsce.

Ostateczny wynfik przedstawia Me tss 
stępując»:

Barie Meadows USA — 4,33 wte, 
Nishida — Japonia — * 
Oe — Japonia — 
Sefton —USA —' 
Graber — USA —

Poprzedni rekord ■ olwnpijeski’”(1932) 
r-iezał do W. Millera (USA) i wynosŚ 
'.31 mir. • •

Pozostał nicpobifcy rekord 
Grabera (USA) z 19)38 r. — wynosząc,- 
■t,37 mtr.

Tak zakończył się bczfcrw^awy. tira li­
tyczny pojedynek Ameryką —- Japonio 
w akokn o tyetec w ra»się pąialętecj 
olimpiady herlińridr j,

wrą»

1)
2) 
3) 
•1)
5)

г.

4.25
4»25
4.25
4.45

0iem.no


Z Я GZI PBZECIW
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Ste. i

grot BndoH Wasek (ВуЩй| Kryzys obecny jest zjawisbiem wttaiym 
w fiłkarstwie pdskia liga mysi powstać,
Co pisał dyr, FUWFoini, Tadeusz Kuchar o Udze państwowej

W ubiegłym tygodniu na łaniach naszego pisma rozpoczęliśmy an­
kietę — Za, czy przeciw Lidze piłkarskiej, w której najwięksi w Polsce 
przyszłości rozgrywek piłkarskich o tytuł mistrza Polski.
działacze sportowi, oraz czytelnicy -tej ankiety wypowiedzą się na temat. 

Jak już podawaliśmy w naszym czwartkowym wydaniu, ankieta 
wzbudziła wielkie zainteresowanie. Po sześciu dniach do redakcji naszej 
wpłynęło 1080 odpowiedzi, w których wszyscy czytelnicy BEZ WYJĄTKU 
opowiadają się za reaktywowaniem ligi. ■

Ekstraklasa piłkarska w tej czy innej formie musi powstać w Pol­
sce — takiego zdania jest już 1080 entuzjastów piłki nożnej.

Czekajmy jednak na ostateczne wyniki naszego plebiscytu, który, 
trwać będzie do końca lipca, gdyż wtenczas dopiero będziemy mieM pra­
wo i możność cyframi zadokumentować wolę naszego światka piłkar­
skiego.

Dzisiaj zgodnie ,z zapowiedzią zamieszczamy pierwszy artykuł na 
temat reaktywowania ligi, autorem którego jest nestor polskiego spor­
tu — działacz, który w tym roku obchodzi jubileusz 40-lecia swojej -------------- . . . . - - - -f Wacek.

na temat ligi. 
Redakcja.

misteostwo tej klasy cxy t, zw. 
rozgrywki eliminacyjne w niektórych 
okręgach były kompletną fikcją. Gdy 
najlepszy klufo okręgu nie zakwalifi­
kował się do klasy A, to na gwałt 
zmieniono system rozgrywek w tej 
klasie, powiększono ją o dałssyćh kilka 
drużyn i katastrofa była załagodzona.

W tym roku nie wszystkie okręgi 
zdążyłyby na czas zakończyć swoje mi­
strzostwa. Wiele klubów ma wielkie 
zaległości spowodowane tym, że w mię­
dzyczasie rozgrywały spotkania mię- 
dzynarodowe, ew. musiały oddać 
swoich graczy eto repr. Polski. Teraz

pracy’ na niwie sportowej — prof. Rudolf
Przeczytajmy, co mówi prof Wacek

Redakcja tyg. „Sport” zwróciła się do 
mnie jako do pierwszego z grona sta­
rych działaczy, o wypowiedzenie się 
na temat ligi i przyszłości polskiego 
pd&arstwa.

Z prawdziwą przyjemnością czynię 
te:

Fytanle za czy przeciw lidze piłkar­
skiej w Polsce ściśle wiąże się ze spra­
wą reorganizacji polskiego piłkarstwa, 
jego rozwoju, uzdrowienia panujących 
u nas po wojnie stosunków, z podwyż­
szeniem poziomu gry naszych drużyn 
ttd.

Dlatego też uważam, że sprawa poru­
szana przez Waszą Redakcję jest bar­
dzo na czasie i dobrze się stało żeście 
podjęli dyskusję 
mach prasy, tym 
kazuje praktyka, 
trudhości choćby 
lenienia po dwu 
niepodległości mistrza piłkarskiego Pol 
ski.

na ten temat na la­
li ar dziej. że jak wy- 
sam PZPN ma duże 
tylko ze sprawą wy- 

latach odzyskania

Brak nam planu
mi się, że obecny system pracy 
nic jest właściwie żadnym syste-

Zda je 
PZPN 
mem, że brak nam jest planu pracy.

Na łamach powojennej prasy spor­
towej dyskutowało już na temat zna­
lezienia nowych dróg dla polsldego 
footbalu wielu najwybitniejszych dzień 
silkarzy i publicystów sportowych, 
działaczy itd., którzy jednak nie umie­
li wyjść z obecnego impasu.

Kryzys obecny jest już wtórnym zja­
wiskiem w piłkarstwie polskim.

Przed 20 laty
Pnotbal polski przeżywał taki sam 

fcry^es dokładnie przed 20 laty.
Panował u nas wówczas nie tylko 

bałagan sportowy, ale i organizacyjny
,.J wtedy powstała właśnie liga pił­

karska ogólnopaństwowa.
IAga ta miała swoich zwolenników 

t przeciwników. Pozwolę sobie przy­
pomnieć słowa jednego z najgorliw­
szych wtenczas „apostołów”, powstania 

ligi obecnego dyrektora PUWF inż. 
.Tadeusza Kuchara.

Na łamach redagowanego przeze 
mnie we Lwowie tygodnika Sport pi­
sał' inż. Kuchar między innymi:

„Przynależność do ligi jest dla klu­
bu najwyższym zaszczytem. ...wchodzić 
powinny do niej Huby, które przodu­
ją w kraju" pod względem sportowym 
i organizacyjnym .które tak wewnątrz 
Jak na zewnątrz kraju sport polski naj­
lepiej będą reprezentować”.

Następnie inż. Kuchar podaje swój 
własny system rozgrywek o mistrzo­
stwo Polski.

Tak pisał przed 20 laty inż. Kuchar. 
liga powstała. Nie była ona może 

tworem idealnym, tworem z którego 
byłby on i inni działacze w pełni za­
dowoleni, ale jednak skupiała w 
swoich szeregach istotnie najlepsze klu 
by polskie, będące ekstraklasą polskie­
go piłkarstwa.

Przyszła wojna i zmarnowała cały 
wspaniały dorobek polskiego piłkar- 
stwa, tego piłkarstwa, które potrafiło 
wżnieść się na bardzo wysokie pozio- 

. my, o czym świadczy chyba najlepiej 
fakt, że wicemistrz świata Węgry-mu- 
stnty się w 1939 r. przed nami ugiąć 
w Warszawie i przegrały 4:2.

Gdyby nie wojna
Gdyby piłka nożna pracowała nadal 

W takim chaosie, jaki panował w roku 
1926, nigdyby nie doszło do tego, że by­
libyśmy zdolni pokonać Węgrów.

Nie ulega wątpliwości, że zaraz po 
wojnie trudno było mówić o 
reaktywowaniu naszego życia 
wego.

pełnym 
sporto-

Trudności otae
2byt wiele było w kraju 

ebyt byliśmy zdruzgotani i zniszczeni. 
Mimo to jednak wszystkie czołowe 
przedwojenne kluby ' wznowiły swoją 
działalność, wszystkie nadal istnieją i 
należą, z bardzo małymi wyjątkami, 
nadal do polskiej ekstraklasy. Jasnymi 
jest, że kluby te nadające ton całemu 
SŁassemu życiu sportowemu nie są zbyt 
ś tęgo zadowolone, że każę im aię od­
rabiać -pańszczyzną; która nie ma tfia 
tysh znaczenia, a którą są właśnie mi- 
Sfcraostwa kL A. Zresztą całe i-osgtyty-

braków,

ki o

I w Krakowie można nawet wygrać 
Skra (Zabrze)-Wisła (Kraków) 9:7

Gromcda remisuje 2 Grzywoęteem
Kraków, (tel. wł.) Około 2 tysiące wi­

dzów zgromadziło się w amfiteatrze Sta­
dionu Miejskiego w Krakowie, aby oglą­
dać sensacyjne spotkanie bokserskie 
Skry z Zabrza i Wisły.

Magnesem, który ściągnął na zawody 
nienotowaną dotąd w Krakowie liczbę 
widzów był występ w zespole śląskim, 
mistrza Polski Grzywacza i Sztoloa.

Pierwszy z nich miał mieć za przeciw­
nika Nowickiego z Grobli, drugi zaś 
walczyć miał z rewelacją ubiegłego se­
zonu w Krakowie Gromalą.

Do pojedynków tych nie doszło jednak 
z powodu absencji Nowickiego, wskutek 
czego Gromalę przesunięto o kategorię 
niżej, przeciw Sztoloowl aaś wystawiono 
dłuższy czas pauzującego Dudzika.

Jak. było do przewidzenia najładniej­
szą walką wieczoru było spotkanie Gro- 
mall z Grzywoczem, w którym wiSlnk 
potwierdził dobrą naogół formę 1 był 
przez cały okres walki groźnym przeciw­
nikiem dla mistrza Polski.

Dzielnie spisał się również Dudzik w 
spotkaniu ze Sztolcem, ndatnie również 
wypad! debiut Kobita w wadze średniej,

Piłka nożna w Szczecinie 
i Bfałymstołca

PIŁKA NOŻNA W SZCZECINIE 
Szczecin. Pierwsza runda rozgrywek_ . A 

klasy Pomorza - Zachodniego zakończyła 
się. Na pierwsze miejsce w tabeli mi­
strzostw wybiła się drożyna Pocztowego 
K. S. (Szczecin).

Ostatnie wyniki spotkań E-szęj kolejki 
przedstawiały się następująco:
MILICYJNY K.S. — POCZTOWY K.S.

» 1:4 (1:2)
Mecz ten. wzbudził ogrcmpe zaintere­

sowanie ponieważ spotkały Się dwie czo­
łowe drużyny A klasy Pomorza - Zacho­
du. Wynik ten cośkolwiek za wysoki.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Sta- 
checki i Dlxa po 2, Gajda i Pośpieszała 
po 1. Dla pokonanych lewo-śkrzydłowy 
Straus.

W drugim spotkaniu o mistrzostwa A 
klasy spotkały się: 
„BŁĘKITNI" (Sta

„PIONIER”
Tym razem mus! wlec le­

pszej i ambitnej drożynie błękitnych”
Tabela pierwszej randy przedstawia sty 

następująco:

K. K. S.

gier ptet stos 
bramek 

24:5 
lOrtO 
11:10 
11:11 
11:16 
9:24

1. Pocztowy K.S. (Szczecin) 5
’ . .......... . — ----- 5

5
4
4
5

WKS PIECHUR ZDOBYWA

2. „Błękitni” (Starogród)
3. KKS „Pionier” (Szczecin)
4. Milicyjny K. S. (Szczecin)
5. ’
6. „Dąb” (Dębi

„Unia” (Blałogród)
,Dąb” (Dębno)

8
7
6
4
2
1

_______ _________________ FUCH AB 
FREZ. MIASTA BIAŁEGOSTOKU

Białystok. W ub. niedziele sportowy 
Białystok przeżywał wielką sensację, 
jaką był finałowy mecz o puchar pre­
zydenta miasta.

Ponad 5 ty®, widzów było świadka­
mi nadzwyczaj ciekawego spo&ania 
dwóch najlepszych drużyn Białegosto­
ku PKS-u i WKS Piechur.

Zespół wojskowych, w którym gra 
cały szereg zawodników śląsfcteh, kta- 
kowśfcicih i poznańskich po nadzwyczaj 
ciekawej i zażartej walca seńećft z 
boiska jako zwycięzca, uzyskując wy­
nik 2:1 (1:0).

Ńa skutek tego zwycięstw WKS He 
cfeur zdobył puchar pne^denta miasta 
BiategostefeŁ z" “ ~ ~ 

kluby, te mają,, często po kafflea tySso 
meczy i w żaden sposób nie zdążą 
na cza-s lw.egrać wseys+fnch przewi­
dzianych planem gier.

Co robi okręg?
Dopuszcza pc prosty te йгяйуйу hes 

dalssych ceremonii do ftnałów i sprawa 
załatwiona; czyli, łe g eałyeh kuasztew- 
nte przeprowadzonych młstyaostw twe- 
W się fikcja.

Jestem za liga
Caoipwy klub zawsee będzie sobie 

tego rodzaju rozgrywki lekceważył, bo 
wta on, że w odpowiedniej chwili znad- 
feto się jakaś droga wyjścia. Csyli 
«йу system nie nie jest wart. Należy 
stworzyć ekstraklasę polską.

Ta ekstraklasą będzie sfcttpfctó naj­
lepszy element.

Chory na brak system® 
polskiego pBkarstwa trzeba nsdrowtó. 
a jedynym lekarzem będzie 
ekstraklasa w tan czy inny sposób zor­
ganizowana.

Takiego zdania jestem Ja stary pro­
fesor Wacek, » sądzę. te I następni 
moi starzy przyjaciełe i koledzy, a cza­
sami i nezniowie, jak Wacek Knchąr, 
dr. Józef Garbień, inż, Satymcaykt 

dyr. Alfus, płk. Reyman, dyr. Kisie­
liński ,dyr. Synowiec i inni będą tego 
samego zdania. Czekam przeto na ich 
wypowiedzi.

«geatem

właśnie

RnAolf Waoek

«atomiaet 
kate- 

, aby

»H

nad

który walkę swą z Denisem wygrał wy­
soko na punkty,

U Ślązaków najlepiej podoba! się 
Grzywocz, Sztclc ora« Adamek, ( który 
odniósł efektownie zwycięstwo już w 
pienwszej rondzie), zawiń® 
Bielski, który z przeciwnikiem o 1 
gorię lżejszym miał wiele kłopotu, 
uzyskać wynik remisowy.

Wyniki t ech toczne przedstawiają 
następują«»:

W wadze nmssej Adamek górując 
młodym Głergielem (Wisła) przynaj­

mniej o klasę znokautował go już pod 
koniec pierwszej rundy.

Wagę kogTtebt: Grzywce« — Gromiła 
(Wisła) z powodu nadwagi wygrywa 
Grzywocz. w walce towarzyskiej po 
pierwszej rundzie na ogół wyrównanej w 
drugiej przewagę ma Gromała, który 
efektownie konferuje, traci natomiast siły 
w ostatnim starciu, które należy do mi­
strza Polski. Ogłoszony wynik remisowy 
odpowiada na ogół przebiegowi walki.

W piórkowej Raster (Wisła) 
wysoko na punkty Ciupka.

W wadze lekkiej Sztole będąc 
ataku wypunktował Dudzfta 

pokonał
stale w 
(Wisła) 

który w trzecim starciu znalazł się do 
sześciu na deskach.

W półśrednfej BiełsM zremisował z 
CfelipMewiczem. Krakowianin pozostawał 
stale w ataku i jedynie dobra końcówka 

. zapewniła Ślązakowi remis.
W średniej Kołńt bijg» efektownie ha­

kami pokonał ha punkty Denisa,
W drugiej średniej Ptak (Skra) uzyskał 

punkty v. o. z powodu braku przeciwni­
ka.

W ostatniej wreszcie walce dnia w wa­
dze półciężkimi Żbik (Wisła) znokautował 
już w pierwsrej rtmdsie. Fermę. Ho ehwi 
li nokautu Forma cztery razy wylądował 
na deskach.

Sędziował na punkty Winiarski, w rin­
gu Stawiarczyk.

Co słychać w PZPB?
Kraków. Z dniem 28 czerwca przyjęto |

w poczet członków PZPR:I<KS Polonia'— 
Jarocin i Milicyjny KS Warszawa. Wobec 
nie możności uzyskania zniżek kolejowych
1 trudności z zakwaterowaniem większej 
ilości uczestników, odwołany został ogólno 
polski turniej w Sopocie, projektowany na 
drugą połowę lipca br.

* • »
W dniach od 38 lipca do 10 sierpnia od­

będzie się w Pławnie koło Wejherowa 
obóz wyszkoleniowy dla kobiet w piłce 
statkowej, koszykowej, ręcznej, orgarrizo 
Wny przez PUWF

* * •
W Radoniiu odbył się w ab, miesiącu

2 tygodniowy kurs piłki siatkowej, koszy­
kowej i ręcznej w konkurencjach żęńskiej 
i męskiej, zorganizowany przez Radom­
ski OZPR. Kierownikiem kursu był p. Pae- 
hla Jóźef, instruktor PZPR. Kurs ukończy­
ło 30 osób w tym 10 kobiet.

Komitet Centralny OMTUR zgłosił za­
potrzebowanie do ‘PZPR na tasfraktora 
dla przeprowadzenia kursu piłki siatkowej, 
koszykowej i ręcznej, który odbędzie się 
w dniach od 20 Bpca do 8 sierpnia br. w 
Kosęrinfe koło Częstochowy.

• • •

Wydalał 6fer i Dyśew|fety Polskiego 
Pffld Ręcznej ukarał następu ią- 

ey®h aewadąfięów: KalfcKsJategs Młócka 
wg gS Garbarnia) 2 nuesijcsną

Pierwsw glos Krakowa

Prof. T. Dregiowicz pis»:
„Jestem za reaktywowaniem Ligi poi йакв 
„Klasy państwweF
„Jefli clieemy utrzymać należyty noztom naszego ifcstwa 
te wrwarfzente Ligi jest w oheenych warintah юйм s$o= 

sobem‘-‘
Wypowiadając się w ankiecie: na 

czy przeciw Lidze w piłce nożnej 
uważam, że należało by nie używać 
terminu Liga lecz wprowadzić na o- 
znaczeme najwyższej klasy piłkar­
skiej termin „klasa państwowa“, do 
której powinny wejść najsilniejsze 
kluby.

■ ж ■

»}'

0© pi™ wittai w®S₽®rt*T 
w oakieme o^r pneeiw 

piłkffrkiej"
KotwfeAf Teodor. Łódi.' Żeromskie­

go 166.
„Urządzają?? ankietę za eay tnsertw 

Lsdse odcBUliś-cie ts^agnienM, jakie nur» 
tują. drtś zwolenników piłki nożnej w, 
Polsce.

To, co pisa» do Was nie będzie tylko 
poglądem moim ale wszysfŁSch spor­
towców. entuzjastów fooibału, będzie 
sprowadzeniem ich myśli do jednego 
mianownika.

...Zapytajcie przez megafony pubB.cz- 
ność na meczach A-M., esy jest ona 
za Ligą, czy innym systemem rozgry­
wek, a jestem przekonany, źa usły­
szycie jedną potężną odpowiedź — 
,ZA LIGĄ”.

Dlaczego powinna być IĄga?
1) Ze względu na tradycje. Argu­
ment bardzo silny. Trudno. Ligi są 
we wszystkich państwach, ł my 
przyzwyczailiśmy się do niej i nie 
możemy się orientować bez niej w 
układzie sił naszego piłkarstwa. 
Czegoś brakuje nam bez Ligi.

Piłkarstwo bez Ligi, to szkolnic­
two bez wyższych uczelni.
2) Bez utworzenia ekstraklasy pił­
karskiej trudno marzyć o podnie­
sieniu poziomu gry naszych azoto­
wych drużyn. LFwaaam, że powinno 
utworzyć się i drugą Ligę z tych 
samych względów oo pierwszą.

W odpowiedzi na ankietę SFORT-n 
wypowiadani się za reaktywowaniem 
Ligi.

ZwierzehowsH Andrzej, Poznań, Marsz. 
Focha 1M: Mam zaledwie 16 lat, ale do­
skonale zdaję sobie z tego sprawę, że 
musi u nas powstać ekstraklasa piłkar­
ska. Jeżeli nie stworzymy w najbliższym 
czasie Ligi, raje możemy nawet myśleć o 
poprawie poziomu gry naszych piłka­
rzy.

Argumenty pcaeeiw Iddse n^e trafiają 
mi do przekonania.

Koterwa Adam, Łódź, Ptetrkowska Sfl, 
m. 12. W zupełności popieram i uważam 
aa słuszne argumenty wysunięte przez 
„Sport” za reaktywowaniem Ligi- Liga 
państwowa jest konieczna dla podniesie­
nia poziomu piłkarstwa w Polsce.

Byłoby fatalnym błędem gdyby obecny 
system rozgrywek o mistrz. Polski miał 
pozostać na stałe.

Aleksandrowicz Stefan, Kraków, Łob­
zowska 29/2, Wyrażam swoje tassanie dla 
pisma PT, Panów sa takie postawienie 
sprawy Ligi państwowej.

Wypowiadam się aa reaktywowaniem 
ekstraklasy piłkarskiej w Polsce.

Koprownk Wacław, GraMw n, Frasaą 
Kaliską 13. Liga piłkarska jest kecleczna 
w Polsce. Wpowiadam się za jej reakty­
wowaniem.

Leśniak Tadonsz, Kraków, ul, Kąsimle- 
rza Wielkiego 5/1, W zup^nośd zga­
dzam się z argumentami „§port-u” za 
reaktywowaniem Ligi.

(D. ciąg w ruwnerse następnym)

lifikacją za wysoce niesportowe i prowa- 
kacyjne zachowanie stę na zawodach AZS 
(W-wa) — Garbarnia w dniu 29. VT 46 
r. w Bydgoszczy.
Ficowskiego Mariana (KS Garbarnia) rów 
ni.eż.2 miesięczną dysfcwalifiłraeją za cięż­
ką obrazę słowną przeciwnika na zawo­
dach AZ (W-wa) — Garbarnia w dniu 
29. V(.Jw. w Bydgoszczy. Lipińskiego Wac 
ława (KS Garbarnia) 1 miesięczną dyskwa­
lifikacją, za krytykę orzeczeń sędziego 
w sposób wysoce niesportowy na tych sa­
mych zawodach, wreszcie Jaźnickiego j 
Henryka i Maleszewskiego Władysława 
(AZS Warszawa) oraz Kasprzaka Zdzisła­
wa (KKS Poznań) surową naganą za nie- 
sportowę zachowanie się na zawodach 
w dniach od 27 — 29 czerwca br. w Byd­
goszczy

» * »
Reaktywowani zostali w Brawach sę. 

dziowstóch; z ŁÓfckfego OŻPR Szwed 
Jan, sędzia ząbkowy w siatkówce i ko­
szykówce, Zbltósld Tadeusz, sędzia okr. 
w siatk. i koszyk., z Krakowskiego OZPR; 
Lemparf Czesław, Toiiński Marian, Рае- 
Ыа Józef. —- wszyscy sędziowie okręgowi 
w pffce siatkowej i koszykowej.

Na ти®жА Pomorskiego C®₽® skreś­
leni postój z listy sędziów PZPR: Kowal­
ski Bwńfehw, Wigura Jerzy, Linke Mar- 
iaji, M«h?as Jan.
FSMT.. аддаШ 
s»e fes
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Ilbść ich jest kwestią dyskusji, азе 
powinna być zbyt liczna, co z ko» 
mecsności obniżyło by jej poziom. 
Również ze względów komunikacyj“ 
nych nałsżało by wprowadzić podział 
na dwie grupy rozgrywkowe i to na 
zmianę, jednego roku Północ — Po» 
ładnie, drugiego roku Wschód —- Za­
chód.

Jeśli eheemy utyzymać należyty. • 
poziom naszego piłkarstwa, to wpro­
wadzenie Ligi, czy klasy państwowej 
jest w obecnych warunkach jedynym 
sposobem.

Kraków, 3. 7, 1946 r.
Prof. T. Dr^iewka

b. długoletni prezes Lwowskiego
O.Z.P.N. i wiceprezes „Dogoni”, 

znany działacz sportowy.

Kupon Tyg8 ?łS₽@B1F
Czy jesteś za reaktywowaniem !gl 
czy przeciw
Imię, Nazwisko
Adres

Uwaga: Jeżeli jesteście za reaktywo­
waniem Ligi, odpowiedzcie „za“, jeżeli 
przeciw, wypełnijcie kupon słowem „prze­
ciw“.

£ist otwarty
KS. fracorm 

do lleihikeji 99$portii6i
Kraków. W Nr. 37 

4. 7. 1946 ukazała się 
napastliwa notatka pt. 
covia" zawieszony“, dotycząca zatargu 
między KOZPN-nem a Cracoyią a po­
średnio między Wisłą a Cracoyią — 
notatka, będąca wyrazem antypatii Ja­
ką od dłuższego czasu darzy Cracoyią 
pewien odłam Redakcji „Starta“,

Nie możemy niestety prostować tej 
notatki na razie sprawa bowiem zo­
stała skierowana przez nas do. PŻW 
i jest tam przedmiotem^ rozpatrzenia.

Sądzimy, że w tych, warunkach, nie- 
przyzwo-itością jest wynosić sprawę na 
fojgą publiczne. Innego widać zdania 
są Jhfarmatorzy „Sterta“, których za­
pewne szukać należy w kołach zainte­
resowanych w zatargu.

Możemy tylko zaznaczyĄ że wtew 
sugestiom „Startu“ nfe cłwdrt bynaj­
mniej tylko o finanse ,naszym zdaniem 
chodzi o coś wiele ważniejszego, ale 
do tego powrócimy później,

Dziś zakończymy nasze pismo z pro­
śbą o zamieszczenie w cennym tyśmia 
treści telegramu, który otrzymaliśmy 
od PZPN-u;

„WARSZAWA 006728 — 3-TOL 
1946, CBACOYIA SMOLEŃSK 15. KRA 
KOW. ZARZĄD POLECIŁ KRAKOW­
SKIEMU ZWIĄZKOWI WSTRZYMAĆ 
WSZELKIE KROKI DO ROZPATRZE­
NIA I ROZSTRZYGNIĘCIA SPRAWĘ 
PZPN + 15".

„Startu“ z dnia 
na stronie 4-tej 
„Prezes ES „Gra

H=flte tferby pjłlmkfe sWsy 
GROCHÓW — MARYMONT 1:1 (1:1) 
Warszawa. W grupie drugiej warszaw- 

skiaj klasy A po spotkaniu dwuch. lea­
derów Grochowa i. Marymontu sytuacja 
W tabeli nie uległa żadnej zmianie,

® Do spotkania tego,- oba zespoły wyrtą- 
piły w swych najsilniejszych’składach, a 
Marymorrt za ^szelką cenę pragnący tt- 
zyskać zwycięstwo zmobilizował również 
Borowieckiego, którego ręka spoczywa 
jeszcze po niedawnym wypadku w gipsie. 
Grochów był w sumie drużyną bezwzglę­
dnie lepszą, jego lotny atak raz poraź 
przedostawał się pod bramkę przeciwm.— 
ka i gdyby nie wyjątkowo dobrze w tym 
dniu dysponowany Zuchowslri. w hramra 
Marymontu wynik już w pierwszej noto- 
wie brzmiałby korzystnie dla Grochowa.

Marymont grał zupełnie bez planu, I 
chaotycznie, zwłaszcza w pierwszej po­
łowie zawodów.

Z przebiegu meczu zaznaczyć- należy, 
ze prowadzenie dla Grochowa po 
bezskutecznych atakach uzyskał. lzydb= 
rzak w 29 min. gry. 'Wyrównanie nadto 
mz w pięć minut później z dalekiego 
strzału Borowieckiego.

Po pauzie mimo stale amsniaiących 
się sytuacji podbramkowych wynrfi po­
został’ niezmieniony. Sędziował ob. Alek­
sandrowicz.
POLONIA —, AMBASADA BRTTTJ» 

SKA (3:0)
Warstwa, (teł.) Jffees Ptómii s .jdfe 

fcaaaąmi” ambasady bryty^aęj. w 
ssawie, s®xmnie refefemowany prtez 
organizatorów, ściągnął na boisko po­
nad 5000 widzów,

Anglią trafctaj^ to spo&anźe Wjjh 
wwytykę byli mocno Ktfekwfeni fce 
Uezaośó miała wrete^^
do inith, że nie umieją grać w pflfeę
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CmiZ Iwalieji „południowców“ tylko Jugosłowianie nie sawiedii.
i Wegrsy utknęli na granicy. . |

Osady Bydgoszczy
^«ricza z mistrzami ftaropy
„Foliom naszego wiośl arstwa lepszy niż w ro ku ubiegłym“ - twier« 

prezes FZTW Boja ńcxyk.
C-iy Verey znajdzie przeciwnika w Bnropie?

pubileuszu B.T.W.

wybitnym udziale w 
przegraliśmy bieg

na cztery krótkie 
swym przyjacielem

Bydgoszcz, tel. wł. Bydgoskie Towa­
rzystwo wioślarskie z okazji swego 25- 
lecia zorganizowało w Brdyujściu pod- 
Bydgoszczą pierwsze powojenne mię- 
dzynaroodwe regaty wioślarskie wysy­
łając zaproszenia do wszystkich klubów 
i związków sportowych w Europie Spo- 
(jsiewano się przyjazdu wioślarzy Jugo­
sławii, Czechosłowacji i Węgier —. nie­
stety zjawiła się jedynie ekipa Jugosła­
wii.

Węgrzy i Czesi utknęli w drodze na 
granicy i nie mogli uświetnić swoją o- 
becncścią pubileuszu B.T.W.

Program regat obejmował 20 biegów, 
niestety, i tym razem organizatorzy po­
pełnili fatalny błąd. Nie wolno rozbudo­
wywać programu nie mając odpowied-- 
niego taboru. W konsekwencji kilka 
biegów' nie odbyło się ze względu na 
brak zgłoszeń.

Jugosłowianie mają wspaniałe trady­
cje z okresu lat, od 1932 — 35', gdy byli 
mistrzami Europy stanęli dziś na torze 
Bydgoszczy do czterech biegów

1 tym razem wioślarze. Polski udowo­
dnili, że są znacznie silniejsi w biegach 
krótkich, natomaist w długich pozostali 
za innymi daleko w tyle.

W ogólnym bilansie odnieśliśmy dwa 
zwycięstwa przy 
Vereya, natomiast 
czwórek i ósemek.

W biegu dwójek 
Vereystartowal ze 
Krakowa Desló, mając za przeciwników 
wioślarzy jugosłowiańskich. ,
, Od startu wysuwają się razem, ale Ju­
gosłowianie mają złe prowadzenie łodzi 
i na 500 mtr. po starcie zjeżdżają na cu­
dzy tor.

Katastrofa Jugosłowian
Na półmetku następuje katastrofa, 

Verey jadąc pierwszy i widząc zderze­
nie Jugosłowian, zatrzymuje łódź i cze­
ka na nich, by honorowo rozstrzygnąć 
walkę. Jugosłowianie mogą jednak je­
chać dalej, gdyż mają uszkodzone trigie- 
zy.

Ostatecznie zwycięża pseda Polska w 
bardzo dobrym czasie-

Drugim bardzo emocjonującym wyni­
kiem, był bieg Jedynek panów.

Mistrz Europy Verey (AZS Kraków) i 
wielokrotny mistrz Polski, zmierzył się 
z mistrzem Jugosławii Hałembeckem. 
Prze cały ozas dystansu 1800 mtr. ło- 
dae szły dzńsb w dziub.
Verey będąc nieco zmęczony poprzed­
nimi konkurencjami zdobył się jednak 
aa ostateczny wysiłek, i zwiększając 
tempo do 30 uderzeń na mint, przebił 
celownik pierwszy.

Zwycięstwo Vereya powitała licznie 
zgromadzona publiczność burzą okla­
sków.

towórki też enrocjomi^c®
Emocjonujący pojedynek rozegrał się 

również między wioślarzami jugoeło- 
ydańskimi a Kolejowym Klubem Spor­
towym w konkurencji czwórek - jedy­
nek.

Osada kolejarzy bydgoskich posiada 
mistrzostwo Polski zdobyte w roku nble 
głym i uchodzi według oglnei opinii za 
najsilniejszy zespół krajowy.

Szkoda, że z bieou tego wycofała się 
osada BTW.

Jugosłowianie mają pięknie opanowa­
ny styl, wiosłują długimi uderzeniami. 
Są to chłopcy młodzi i doskonale zbudo 
Wand.

I tym razem nie można było przewi­
dzieli, która z osad odniesie zwycięstwo, 
gdyż do mety różnice były minimalne.

Jugosłowianie uzyskali czas 5:58,6 a 
KKW 6:oo2.

Jak przegrało KKW i BTW 
w feemkach

Nieco inny obraz wytworzył się w bie 
Sn ósemek, Jugosłowianie tym 
ffiieli za przeciwników zarówno 
lak i BTW.

Od samego niemal startu osada jugo­
słowiańska wysuwa się na czoło wiosłu­
jąc, równo mieztnym tempem. Wioślarze 
•„Akademikar" zdobywają coraz wyraź­
niejszą przewagę, wskutek czego różni- 
ca na mecie była dość znaczna. Osada 
“ugosławii ma czas 5:30.

Walka o drugie miejsce rozegrała się 
. między starymi rywalami BTW i KKW.

Ostatecznie drugie miejsce zaj($ kole­
jarze w czasie 5:39, 4, Trzecie miejsce 
‘a.iął B.T.W. 5,40.

Forównując te trzy czasy widać wy- 
n różnicę miedzy Jugosłowianami a 
°allepszą ósemką Polski. ‘
,.Zasadniczo bió-rąc po ty<A czteredt 
togach można było odjechać do Bydgo- 

,2csy, zawody jednak były przeplatane 
-Komą biegami o charakterze lokal-

WYNIKI TECHNICZNE: 
jedynek; 1) V«f«y f.A® Ksa-

V/) &33, 2kr:Hałs®,beck 6,40. -

razem
KKW

osada Jugosławii
Sakom ze S.plitu)

1) AZS Kraków 
Osala Jugosłowian 
daleko w tyle.

‘ 2) KKW

& 
pojedy-

Czwórki: Pierwsza 
(wioślarze' Cetwrać i 
5,58,6. 2j KKW 6,002.

Dwójki podwójne: 
(Verey i Desbó) 6,51. 
ska przybyła na metę

Czwórki pań: 1) B.T.W. 5,13, 
5,25.

Czw>■ .ki1'nowicjuszy 1) Tow. 
Płock 6,16, 2) BTW 6,18,4.

W klasie I mieliśmy ciekawy 
nek między,.Vereyem a Descó.

Zwyciężył, jak było do przewidzenia, 
Vere.y w czasie 6,00. Bieg ten odbył się 
wieczorem podczas ulewnego deszczu.

Czwórki półwyśclgowe bez ograni­
czeń: 1) Tow. Wiośl. Płock 6,45. 2), Wi­
sła Grudziądz 6,50, 3) Kruszwica Głopo 
6.56, 4) Bydgoszcz KKW -6,58..

Ósemki nowicjuszy lj BTW 5,45, 2) 
KKW 5,56.

Ósemki młodszych 1) BTW *5,39,4, 2)' 
KKW 5,41,2.

Punktacja ogólna w rezultacie wszy­
stkich konkurencyj przedstawia się na­
stępująco:

1) BTW (Bydgoszcz) 111,5 pkt.
2) AZS (Kraków) 39 pkt.
3) KKW (Bydgoszcz) 27.
4) Tow. Wiośl. Płock 25,5.
5) Klub Wiośl. Wisła (Warszaw o 1
6) “

■7)
8)
W 

nleni wioślarze Jugosławii.
Jeżeli przeprowadzimy punktację ta-

Wiośl.

Gopło — 3. 
Grudziądz — 3. 
AZS Poznań — 1.
punktacji lej n«e zostali tiwzględ-

RKU SOSNOWIEC DEFINITYWNIE 
MISTRZEM ZAGŁĘBIA

Sosnowiec. W ub. niedzielę meczem RKU 
Sosnowiec — RKS Grodziec zakończyły 
dę piłkarskie mistrzostwa Zagłębia.

Jak było już od kilku tygodni do prze­
widzenia, tytuł ten przypadł w tidziałe sos­
nowieckiej drużynie RKU, która w trakcie 
rozgrywek wykazała wyraźną wyższość 
nad resztą rywali i w drugiej serii roz- 

' grywek nie przegrywając ani jednego 
spotkania zdecydowanie zdystansowała 
resztę rywali.

Ostateczny., bilans rozgrywek mistrzow­
skich drużyny RKU przedstawia się nastę­
pująco: 18 gier pkt. 32,4 bramek 80:25.

RKU SOSNOWIEC - RKS GRODZIEC 
3:2 (1:1)

Przeżywająca od dłuższego czasu spa­
dek formy drużyna RKU tylko z trudem 
zdołała pokonać na własnym boisku groź-

SZCZĘŚCIE

Kazimierz Janodski —- 
pani chłopców!
obawy — odparła Hali- 
oddawna, że umiecie po- 

Chtópcy 
zarozumiali.

— Proszę nie mówić tego tak głośno! 
wyrsefcł

Zepsuje nam
— Ni e ma 

na — Wiem 
kierować nimi jak należy. 
„Oriona” nte byli nigdy 
Przeciwnie, odznaczają się dobrym wy 
chowaniem, czego nie można czasem 
powiedzieć... — spojrzała krótko, zna­
cząco, na siedzącego przy. ścianie Je­
rzego Boruma — ...o graczach po­
chodzących skądinąd...

Boruń zrozumiał intencję stów Hali­
ny, ,lscz mimo to uktónfit się jej.

Odwróciła od niego oczy, robiąc gło­
wą rueh, z którego zrozumiał, że nie 
przebaczyła mu dotąd.

Wziął machinałnte od Bielskiego 
ręcznik i począł wycierać nim twarz 
i . szyję.

.Chłód _ ..—----- _
Poeztń się gotowym ctn dafetad walki 
i. x radością przyjął wołanie Kezfenie- 
rea Janodskiege.

— Chłopcy .szykować się! Zaraz wy- 
ohpdEmry.

Korzystając z- tego, że sztab ldubu 
W udaelantea psżMrśsh fe« 

wilgotnej fcujśny orzeźwił go.

»

ką „na boczku", otrzymamy, że Jugosło­
wianie uzyskali w sumie 53 punkty. .

Osady wi-oślarekie. Jugosławii nie by­
ły punktowane, gdyż punktacja dotyczy 
la tylko kluby, zrzeszone w PŹTW.

i
I

Frez. Fojanczyk ma glos
Po regatach korespondent nasz rozma­

wiał z prezesem PZTW Bojańczykiem, 
który oświadczył, że jest bardzo zado- 
wolony z przebiegu zawodów.

Według prezesa Bojańczyka poziom 
regat od roku ub. znacznie się podniósł, 
Vpry jest nadal lepszy w dwójce niż,-w 
jedynce. Jest to doskonałe zgrany z 
Descó i razem tworzę pierwszorzędną, e- 
sądę.
Na zapylanie nasze czy wioślarze wyją- 
dą zagranicę, oh, Bojańćżyk oświadczył, 
że dotychczas nie przeprowadzono żad­
nych pertraktacyj w tym kierunku-

Organizacja regat, spoczywała w do­
świadczonych rękach bydgoskiego To­
warzystwa Wioślarskiego i nie pozosta­
wiała nic do. życzenia za Wyjątkiem nie­
co dużych przerw pomiędzy poszczegól­
nymi konkurencjami.
Tor w Brdy-Ujściu udekorowany był 
flagami Polski i Jugosławii.

Przed zawodami odegrany został 
hymn narodowy obu tych. państw. Re­
gaty zaszczycił obecnością swoją mini­
ster Komunikacji min.. Rabanowski.

Po zawodach nastąpiło uroczyste wrę­
czenie nagród.

ną drużynę Gródźca zdobywając bramki 
przez Słotę 2 i Cerka 1. Widzów 4000.' 
Sędzia Wosiński" bardzo dóbry.

RKS BĘDZIN - POLONIA PIEKARY 
SL. 0:9

W spotkaniu towarzyskim RKS Będzin 
uzyskał z A-kiasowym zespołem Śląska 
zaszczytny wynik remisowy. W barwach 
Będzina, wystąpił Niewiara, były gracz 
RKS-u Zagłębia'z Dąbrowy Górniczej.

W przedmeczu rezerwa Będzina poko­
nała rezerwę B-rynicy z Czeladzi w stosun­
ku 4:0 (3:0), przy ezyru bramki dla zwy­
cięzców zdobyli Kuzior 3 i Antaczak 1.

PŁOMIEŃ — SARMAC.IA 2:1 0:1)
Będzin. W spotkaniu . towarzyskim 

Płomień odniósł nikłe, lecz zasłużone 
zwycięstwo nad groźnym zespołem Sar 
maeji.

Gra żywa i interesująca, pod wyraź­
ną przewaga gości. Obydwie bramki 
dla Płomienia zdobył Korpak.

strufccyj obronie i portjaey, podsasdł 
dó stojącej samotnie Haliny Ówi«y- 
dlanki.

— Jeszcze гая dmeódobty — powie-
i ale udała.daiał. ~ Kłaniałem się juń, 

pani, że nie dostrzega . tęga
Odparła oschle:
— Bynajmniej, widziałam ctaękranale 

pana ukłon. Tylko nie mtatam mantami 
odpowiedzieć nań.

. — Tak ba-dzo nie lubi mnie pani?
— Skądże znowu! Jest mi pan eał- 

fciem obojętny.
— Czemu? , -
~ Dobry pan sobie! — Se tóś miała­

bym lubić pana? Może za tamten wy­
czyn?...

Wyrzekł z tonem sita ej prośby w głe- 
ste:

— Niechaj przebaczy md pani ów nsófj 
postępek. Nie pozwoliła mi pani wte­
dy wytłumaczyć się i przeprosić panią, 
ale uczyniłem to kilfcakroitni.e za pomo­
cą listew. Pomimo to. gniewa się pani 
na mnie dalej? )

Warassyła ramionami. 1
— Ltafy pańsMe wylądowały 

ezytanta w koszu i Rafcsewdopodob- 
aM ©as? адзаай. j® śe

iw.

Wielkie ftóredzenic fektartfety W 
francuskiej

Tego scsdrośetó 

mow Franeji eoTa Eareps 

4056 klubów ł 32,000 fektoatlstów zrzesza FranwW 
zek Lekkoafl. — Bopte plany międzynarodowe i- mafe na= 
dzieje na Oslo .

Nikt z inteiesiijącyćh się sportem,' a 
przeważnie lekkoatletyką, nie zaprzeczy, 
że frańcuska łekkóetletyfca przed wojną 
przeżywała poważny kryzy®. Świadczył 
e tym rśijleptej mecz Polska — Francja, 
który mimo, że sami trio byliśmy zbyt 
wielką potęgą w tej dziedzinie sportu, 
wygraliśmy dość łatwo.

Boidn, LaMdomeąpte, Rchard i wielu 
innych zeszło z bieżni, następców nłs 
było, młodzież garnęła się do boksu, pił­
ki n®żnej, tenisa ezy pływania, ale. nie 
do łeSkoatletyki. Panował kryzys.-

Na olimpiadzie w Berlinie żaden Frań 
cuz nie zdobył w tej dziedzinie punkto­
wanego- miejsca.

.Na mistrzostwach. Europy w Paryżu 
sytuacja też nie przedstawiała się różo­
wo.

I o dziwo, ta lektojątletyka, kopciu­
szek sportu francuskiego, zaczęła w spo­
sób zupełnie widoczny odżywać pod­
czas okupacji.

Na stadionach francuskich panował 
nich niesamowity. Większy jak przed 
wojną. Społeczeństwo francuskie zrozu­
miało, że w ten sposób da się podtrzy­
mać sprawność fizyczną narodu, .a prze­
ważnie młodszej jego części i z całych 
sił. ten wielki ruch sportowy popierało.

Nie byli mu także przeciwni Niemcy, 
wychodzili oni bowiem z założenia, że 
jeśli się właśnie w tym kierunku skie­
ruje zanteresowąma kraju podbitego, to 
naród ijego łatwiej będzie można odcią­
gnąć od polityki i wrogich wystąpień. 
Mimo, że sami w chwilach dla siebie 
krytycznych rzucali na front do pier­
wszej linii cały swój najlepszy element 
ze wszystkimi rekordzistami świata, to 
do sportowców, francuskich odnosił! się 
z pewną nawet sympatią i głośne nazwi 
ska francuskich lekkoatletów, piłkarzy' 
czy tenisistów czyniły ich prawie niety­
kalnymi.

0 czym Niemcy nie wiedzieli
Młodzież garnęła się do sportu, nie 

tylko dla Sportu, ale dla 4e^o przeważ­
nie, że -wszystkie kluby były zarazem 
komórkami ruchu oporu, Niemcy nigdy 
tego nie spostrzegli, nigdy nawet nie do­
myślali się. 
, .(Wprost, przeciwnie, pragnęli óni г 
Francją nawiązać najżywtase kontakty 
na polu . sportowym. Projektowano na­
wet cały szereg spotkań mAędzypaństwo 
wyędt, które jednak dzidki wspaniałej 
polityce tófflwwniezych łsół sportu fran- 
caskfegw z niemieckirn spaliła słę na pa­
newce.

I wielka praca wewnątrz kraju szła 
nadal i dała Tezuitafiy.

Także drtsiaj «Het we Franęjl nie robi 
sobie żadnych złudzeń co (to rfły tej 
dziedziny sportu.

Wszyscy wiedzą, że jeszcze nie nad­
szedł czas do mierzenia słł z Ameryką, 
Szwecją, Finlandią, Włochami a nawet 
Węgrami. Wszyscy doskonale się orien-

PIŁKA NOŻNA NA DOLNYM SLĄSKU
Wrocław. W rozgrywkach o mistrzos­

two Dolnego Śląska padły w ub. niedzielę 
następujące wyniki:

POLONIA ŚWIDNICA - SEMAFOR 
WROCŁAW 19.-0 (feO)

Doskonale usposobiona Polonia rozniosła 
poprosili swojego przeciwnika.

Bramki zdobyli Cichy 9, Zeja 4, Włodar­
czyk, Wiśniewski, Kwaśniewski. Milecki 
po 2, Zizka 1. Sędzia Rożen dobry. (Si) 
WISŁA KAMIENIEC - OMTUR 7:1 (6:0) 
LEN (Wałbrzych) - JULIA (Wałbrzych) 

3:2 (2:1) 

waz z inną tak samo niepotrzebną 
makulaturą.

— Wyrażam więc teraz, iż jest mi 
dotąd ogromnie przykro, że popisałem 
jdę tak fatalnie w dniu naszego zapo­
znania się.

— Nie zasłużył pan na zawianie, nie 
mogę zatem wierzyć ,że mówi pan 
■szczerze.

— Najzupełniej szczerze — zapew- 
«8 matmo. — I proszę, niechaj prze­
baczy mi pani nareszcie!

Z wyrazu jej twarzy i ze złagodnie­
nia wzroku wycaytaŁ że Halina zaczy­
na chwiać sdę w swojej zawziętości.

I wtedy, chcąc wywrzeć ostateczny 
nacisk, użył zwrotu, który zwalił od 

. rami zbudowany tak mozolnie most 
zgody:

—* Niechaj puści pani w aapomnie- 
me to ,eo zaszło. Naprawdę. nie ma 
sensu, byśmy mtelt gniewać się o taką 
błahostkę.

Wzrok Haliny nabrał z powrotem 
ostrości.

— Dłą pana to błahostka?!!! — wy- 
powiedzWa,. miotając z oczu iskry 
rozgniewania. — Trzeba praymać, że 
m pan dużą dozę bezczelności!

_ Odwróciła się afl niego -i skierowała 
sto kn ojcu, który zaczynał właśnie 

.c^sspediwwać jedenastkę na bcMko-.
Jerzemu zroibiłe się jeszcze bardziej 

gtapio, niż wtedy, w Srebrnym p&to- 
fen,

Vsśak:rew,-! =«

tają, że stawka ’francuskich iekk&ai?®«, 
tów, którzy osiągnęli poziom międzyna­
rodowy, jest bardzo nieliczna i‘w skład 
jej wchodzą jedynie: Hanssnae na śred­
nich dystansach, Pnjazon i Lalanne na 
długich dystansach, oraz Valmy i Fons- 
sard jako sprinterzy.
Znalazło-by się jeszcze kilku miotaesy i 
skoczków, ale nie przedstawiają oni jeż 
tak wielkiej klasy.

Nie to jest jednak ważne i ais tyci 
zawodników dała praca podczas okapa« 
'j’ 4056 klotów I 33.000 

l&ktoaftetów
Ważniejszą sprawą jest fakt, że Fran­

cja ma dzisiaj 4056 zafejestapwanycb 
klubów lekkoatletycznych, liczba zate- 
jastrowanych lekkoatletów przekracza 
cyfrę 28.000 i 5200 lekkoatietek

Armia blisko 33.000 trenujących i bto- 
rących udział w zawodach blegacsry, 
skoczków i miotaczy każę epediewa^ 
się, że nowe wielkie talenty z tej mesy 
Już w niedługim czasie wyłonią się.

Odrodzenie i praca mogłyby przyłsać 
jeszcze szybsze tempo, gdyby nie trud­
ności finansowe.

Francuskiego Związku Lekkoatlety.cz- 
nego nikt nie subsydiuje. Baje się. od­
czuć brak sprzętu, brak bieżni itp.

W stolicy państwa w. Paryża znajdu­
ją się tylko właściwie dwie bieżnie — 
jedna na stadionie Colombes i na sta­
dionie. Jeanna Bouina. W Lyonie Jest 
tylko jedna. Jest jeszcze w kilku więk­
szych miastach kilka bieżni, ale na ty® 
koniec. Masa ćwiczących i startujących 
tłoczy się nie na tych paru stadionach, 
ale mimo to rezygnuje a datósej pracy..

Państwo jak może tak idzie na rękę 
swoim sportowcom.

Ministerstwo Wychowania otgameiys 
kursy dla najlepszych sposterwó&w 
wszystkich dziedzin, na które tafcte lek­
koatletyka mają prawo, a raczej obcwiia 
zek przesłać swoich 60 rrajlepszych za­
wodników czy instruktorów.

FFA (Frań. Zw. La) argantauje także 
cały szereg -’takich kursów, któeyeh ptż» 
downikiem jest były mistrz Francji." Re­
ne Mourlon, Stara szkoła sportowa w 
Jotaville otwarła swoje podavoje I szkoli 
sportowców wszystkich dztedrtai. Tak 
więc praca mimo trudności gospodar­
czych i finansowych idzie nieźle." 

Proj^ty
Projekty lekkoatletów ną tea wtfc aą 

bardzo bogate, zainteresują one na pe­
wno naszych- czytelników,upodamy j^ras- 
to kalendarzyk imprez przewidzianych 
przez francuski związek.

W ub.nledziBlę odbyły się w Parysa 
wielkie międzynarodowe zawody . taMw* 
atletyczne z udziałem reprezentantów 
USA, Anglii, Belgii, Holandii, Szwajcar 
rH no i naturalnie Francji.

Międzypaństwowe spotkanie
— Belgia rozegrane zostanie 14 lipea -5w. 
w Paryżu. W tydzień po tym odbędą sfe 
mistrzostwa Francji.

Następnie przyjdzie kolej na ssęrs@ 
dalszych spotkań międzypaństwowymi i 
tak 5 sierpnia Francja —• Anglia w" Lon­
dynie, 11 sierpnia Francja — Szwajcs» 
rta.

Od 21—-25 sierpnia najlepsi lckk.oa.tt®- 
d francuscy walczyć będą o nrymeł w 
Oslo. ?

Wreszcie zamknięciem a zarazem cfca 
sezonu będzie sensacyjny mecz tnięday 
pierwszą potęgą Europy Finlandią i 
Francją w Paryżu.

ramię, MiedziasiowöÄagfj’

swojej zgnębionej już teraz aa aenea, 
dyszy. — To dopiero nawaazVtena pi­
wa!

W tejże chwili zabraniał rozkaz Ka­
zimierza Janodsklego:

— Wszyscy wychodzić!
Jerzy Boruń opuścił szatnię na ostat­

ku. W przejściu natknął się aa W 
diziatnowłosego.

— Jurek — rzeki ten, biorąc go pod 
rękę. — Graj tak dalej, a powdem d 
po meczu, że byłem zadowolony a 
bie.

A kiedy Boruń wyrwał mra tdacięa?- 
pliwie swoje

zapytał:
— Co jest z 

taki gły?!
■Jerzy mtozał ____

rzył koledze wynik roamowy pEaspa*©- 
wadzonej z Haliną

Miedzranowtósy chwycił się żb 
wę.

— Barania głswo! wyjęcaaŁ — Sm 
mogłeś przecie wynąle-żć fi»,
jerslach argumentów! *

Westchnął z poHtowiamewi.
— Oto tragiczne śktti&i, gdy ^y- 

ezajny piffiarz nie ma pojęcia 0 
mach’ z kobietamłl — SłtrknąJ ręka v 
czoło. — Kto to słyszał ntówłć iąjł, v 
pocałunek, to błahostka!... Ptsee^ ko 
biety, to pospoMta płeć.. A najwafelde: 
szą rzeczą dla nich — właśnie pooató 
aefe,_aby tylko był jak

tobą? — Csamw. jesteś

zrazu. lecz petes®, irwte -

I
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BMowm kobieta Falski Zła pogoda psuje wyniki kandydatów na wyjazd do Oslo.

Pserwsaa próba sił przed OSLO
Ufał - źle, a ximno » jeszcze gorzej wpływają na wyniki. - Ołnszcz ustanawia.pierwszy po wojnie rekord Polski 
Widuła nadal legeódą Faworyci.przegrali: Morończyk, janowski, Staniszewski, Gierutto,Mitan pokonani

Waj’szawa (teł.) W ubiegłą sobotę i 
niedzielę odbyły - się w/, Warszawie na 
stadionie Wojska Polskiego oczekiwa­
ne z dużym zaciekawieniem w całym 
kraju pietwsze eliminacje przed mi­
strzostwami lekkoatletycznymi Europy 
w Oslo.

Zawody zgromadziły 125 zawodni­
ków oraz 25 zawodniczek z 12 okręgów 
1 otrzymały specjalnie uroczyste ramy.

Rozpoczęły się defiladą uczestników 
którą odbierali Dyrektor P1JWF inż. 
Tadeusz Kucher oraz . prezes. PZLA 
dyr. Walenty Foryś. Po defiladzie pre­
zes Foryś wygłosił przemówienie, pod­
kreślając wartość sportu lekkoatletycz­
nego jako czynnika . odbudowującego 
siły iazyczne młodzieży ' polskiej pod­
legające przez tak długi okres sześciu 
lat wojny biologicznemu niszczeniu 
przez krwawego okupanta.

I Macha, Filipka, Jaraczewskiego, Pia­
skowego i innych rywali.

Bieg na 800 m. wygrał bez trudu jak 
f było do przewidzenia Staniszewski 
i poniżej swego tegorocznego najlepsze- 
: go wyniku. Z pozostałych biegaczy

oprócz Foryńca żaden nie poprawił
swego tegorocznego czasu na tym 

! dystansie.
W biegu na 5000 m. pierwsze miejsce 

uzyskał t—■ rewelacja tegorocznych
'.yiasennych biegów przełajowych

■ Dzwęnkowski (Zryw) z dobrym cza­
rem 16,02 min. prowadząc bieg od 
startu do mety. Pozostali jego rywale 

: Pielas, Półtorak, Osztolski ' i Wirkus 
poprawili swe dotychczasowe osiągnię- 

! cia.

stansie 1,58,51,4 godz. Dawny rekord ■ 
Polski wynoszący 2,01,36 godz. należał 
do śp. Freyera i przetrwał nienaruszo 
ny 19 lat. Głuszca odznaczał się nie 
zwykłą równomiernością w biegu i 
wytrzymałością. Ostatnie okrążenie 
pnsebiegł oh w czasie 1 min. i 24 sek 
Nieźle równeż wypadli w tym biegu 
Kurek i Roslewski.

Widuła nie przybył
Legendarny już naprawdę Widuła < 

Częstochowy i tym razem nie stawił się 
na starcie nadsyłając telegram że nie 
może wziąć udziału w zawodach ż po­
wodu nadwyrężenia ścięgna i choroby | 
żony. I

W biegu na 400 metrów z plotkami 
wirowany faworyt na zwycięzcę Puzio 
■utknął się w czasie biegu i pewne 
wycięstwo oddał w ręce Maciaszczyka

Również Moronćżyk przegra!
Nie małą sensacją była porażka Mo- 

»ńczyka w skoku o tyczce, którą to 
onkurencję wygrał niespodziewanie 
tłody Cierpisz z -Legii wynikiem 3,40

Słabe wyniki w rzutach
W rzutach wyniki były naogół słabej 

i Gierutto osiągnął rezultaty poniżej 
; swoich normalnych możliwości, ale 
i warto nadmienić, że startując w pierw

I rena) 32.15; 5) Przybylska (DKS) 29.72; 6)
I szym dniu w 5 konkurencjach osiągnął 

>n 3449 punktów wg. tabeli fińskiej.
Zawody stanowiły duży wysiłek or­

ganizacyjny i pod względem sprawno­
ści były zupełni« na poziomie.

Same wyniki aczkolwiek nie reweła- 
cyjne, to jednak wskazujące na po- 

; prawę wszerz, oraz na to w niektórych 
I konkurencjach poważnie zbliżamy się 
: do przeciętnengo poziomu przedwojen­

nego.
t Niemniej jednak wyniki te w W8»* 

kim stopniu odbiegają od nrinfelów 
wyznaczanych prze® PZLA do Osła, s 
tym samym od rezultatów osiąjssięrf^eh V

Fatalna pogoda psuje wyniki
W pierwszym dniu zawodów fatalna 

pogoda popsuła wyniki. W godzinach 
przedpołudniowych panował upał tro­
pikalny dochodzący do 54 pstopni, a 
popołudniu temperatura raptownie o- 
padła do 18 stopni przy dżdżystej po­
godzie ,która wpłynęła ujemnie na 
stan świeżo przebudowanej bieżni sta­
dionu

Nic dziwnego też, że 
zawodów nie przyniósł 
welacyjńych wyników.

Stosunkowo najlepiej 
tym dniu panie w biegu na 
który wygrała będąca 
formie Moderówna (Łódź) 
8,2 sek. przed Hejducka (Śląsk) 8,3 sek.

Z wyników męskich tego dnia zasłu­
guje na uwagę dobry skok w dal Kuź­
mickiego (Łódź) 6,37 m. jako najlepszy 
tegoroczny wynik polski, oraz dobre 
eeasy biegaczy na 400 m.

Wspomnieć również należy o dobrze 
■ zapowiadającym się skoczku Adamczy­
ku (PKS Wrocław), który oddał 3 sko­
ki. w granicach około siedmiu metrów 
Jednak wszystkie spalone i dlatego 
Ute został sklasyfikowany. Po. uregu­
lowaniu rozbiegu zawodnik ten może 
fe?tetnie osiągnąć rewelacyjny wynik i 
(©rawić wielką niespodziankę w tej ka­
tegorii.

Rekord Polski na 30 km.
Jeden z najlepszych wyników zawo­

dów to nieoczekiwany nowy rekord 
Polski w biegu na 30, km. ustanowiony 
przez'zawodnika Syreny Warszawskiej 
Głuszcza, który uzyskał na tym dy-

Wyniki techniczne

pierwszy dzień 
żadnych re-

spisały się w
60 m., 

w doskonałej 
z czasem

M®deiwna — Hejducka
W drugim dniu zawodów pogoda 

gepmwiła się co wpłynęło też dodatnio 
aa poziom zawodów,

W biegu na 100 m. Moderówna po­
nownie potwiei-dziła swoją formę, bi- 
jąc Hejducką z czasem 13,2 sek. i wszy­
stkie inne pozostałe sprinterki.

Moderówna triumfowała również w 
skoku w dal, uzyskując pierwsze miej­
sce z dobrym wynikiem 4,90 m. przed 
Pieezykówną (Śląsk) także dobrą 
4,73 m. Doskonale dysponowana Mo­
derówna: okazała się na zawodach naj- 

. lepszą obecnig polską sprinterką.
' Hejducka (Pogoń Katowice) według 
ogólnej opinii jest pomimo porażki 
najbardziej ze wszystkich obiecującą 
biegaczką posiadającą największe Wa­
lery do stania się bezkonkurencyjną 
,w Polsce. Startując jednak po raz 
pierwszy w życiu w tak poważnej kon 
karencji nie wytrzymała nerwowo wy­
kazując brak rutyny zawodniczej. Ni® 
mniej zdołała wiele nadrobić swoją 
Żywiołową szybkością oraz wytrzyma­
łością i przegrała oba biegi 
e dłoń.

Z krakowskich sprintęrek 
okazała, się Percaykówna z 
Stemcaewska (Łódź) dopiero w biegu 
na 200 m. okazała się bezkonkurencyj­
ną, wygrywając z czasem 28,2 sek. 
przed Mitanową z Krakowa. Mitano- 

, wa natomiast triumfowała w skoku 
w zwyż wynikiem 1,55 m. wraz w bie 
gu 80 m. przez płotki z bardzo dobrym 
czasem 13,8 sek.

zaledwie

najlepszą
Sokola.

■ Ma co czekamy
Punkt kulminacyjny wydarzeń sporto­

wych nietylko w Polsce, ałe także w ca­
łej Europie zaczyna osiągać swój szczyt. 
Mady za sobą już prawie połowę sezonu.

Większość całego szeregu międzynaro­
dowych imprez sportowych już się od­
była.

Naturalnie, że będziemy jeszcze świad­
kami wielu, wielu ciekawych imprez, mis­
trzostw, zmagań, spotkań, walk, rozgry­
wek itp. Połowę jednak tych wszystkich' 
wspaniałości marny pozą sobą. '

Imprezy te w wielkiej mierze zasiliły 
kasy związków i klubów przyczyni^ się 
tym samym do zapewnienia im. dalszego 
rozwoju i ustalenia planowej pracy na 
przyszłość. Jednym słowem stworzyły pod 
stawy do dalszego, istnienia.

Dobry sportowiec, amator, iyje przez 
cały czas z myślą o Olimpiadzie.

Nie ma większej nagrody za wysiłki, 
treningi, pracę nad sobą i osłągnięfe wy­
niki, jak miano olimpijczyka.

Czyż sport polski nie chce mleć w roku 
1948 w Londynie swoich olimpijczyków, 
czyż nie chcemy brać udziału w sporto­
wych zmaganiach młodzieży całego świata.

Wydawać się niestety może, że jednak 
w tym wielkim święcie kultury fizyczse.j 
udziału brać nie chcemy. Wskazuje na te; 
choćby drobny fakt, że od Olimpiady dzieli 
nas właściwie półtora roku. Do tej jednak 
pory nie mamy Komitetu Olimpijskiego, 

’ nie mamy żadnych funduszy, a nie wie­
rzymy w cuda, że naraz się wszystka 
znajdzie. Przekleństwo improwizacji zdaje 
się nadal wisieć nad nami, nie możemy w 
wielu dziedzinach przejść na drogę racjo - 

i nalnego planowania.
Na pierwszym po wojnie zjeżdzie dzień 

Jiikąrzy sportowych RP poruszona zosMa 
: sprawa opodatkowania wszystkich kart 
i wstępu na wszelkiego rodzaju imprezy 
i jedną złotówką.
j Ta mała jak na obecne stosunki suma 
j nikomu nie zrobi wielkiej różnicy, a przy* 
I czyni się do stworzenia wielomilionowego 
’ funduszu olimpijskiego..

Niestety do tej pory nic nie słyszeliśmy 
o powzięciu przez PtlWF uchwały doty­
czącej tej . sprawy. Wiele imprez już się 
odbyło, miliony ludzi przeszły przez boi­
ska, a aa fundusz olimpijski nie poszła 
ani jedna złotówka.

Na co czekamy, czy na ostatałą chwilę.
Nie .warto lepiej zacząć tą akcję już 

teraz, już od 1 sierpnia niech płyną pie­
niądze na fundusz eWpijski, niech nasi 
narciarze, lekkoatleci, szermierze, bokse­
rzy czy piłkarze pokażą . światu, że mimo 
lat wojny, niewoli, mimo zniszczenia zdol­
ni jesteśmy do dalszej, ale jHż bezkrwa­
wej rycerskiej walki. — wałki sportowej 

i o prymat wśród młodzieży całego świata.
Stwórzmy jak najszybciej Polski Fun- 

I dusz Olimpijski, nie odkładajmy rzeczy 
I najważniejszych na ostatnią chwilę.

60 metrów przedbieg:
.1) Moderówna (DKS) 8,2;

(Pogoń) 8,2; 3) Mitan (Legia)
Przedbieg I.

1) Słomczewska (DKS) 8,4; 
na (Pas.) 8,6; 3) Gawrońska

riNAh
1) Moderówna (DKS) 8.3-; 2) Hejducka 

(Pogoń) 8,3; S) Mitan (Legia) 8,3.
100 metrów (przedbiegf)

2) Hejducka
8,3. •

2) Nogajów- 
(®r.) 8,7.

i)
1) Moderówna (DKS) 18Д; Z) Ведегук 

(Sokół) 13.2; S) Hejducka (Pogoń) 13,3; 
П)

Slomeaewska (DKS) 13,2; Legutfce (Wi­
sła) 13,% Gawrońska (Sfer) 18Д ’

100 m. finały:
1) Moderówna (DKS) 1’3.2; S) Hejducka 

(Pogoń) 13,3; 3) Słomczewska (DKS) 13-3: 
4) P orczyk (Sokół) 13,5; 5) Lsgtófc» (Wi­
sla) 13Д

200 metrów:
1) Słomczewska (DKS) 281Й; 2) Mitan 

•IRKS Legfe) 29,1; 3) Miesz^Bwska (Spo­
łem) 30.2; 4) Makowska (DSM» «.

aątafeta 4x16«
lj Femosze 57,2.

sk«k w date
1) Moderówna (DKS) 4.90; 2) Hteasy- 

kówna (Krywałd) 4.72; 3) Przyłiyteka 
(DKS) 4,63.

I) Mitan 
Gretkiewicz 
kół) 1.29.

Starit wawył:
(RKS Legia) 1.», « Wajs- 
(DKS) 1.29; 3) Perczyk (8э-

I) Mitan 
(Legia) 15.1.

80 m. płotki:
(Legia) 13.8; 2) Stachowicz

Dysk:
1) Wajs-Grętkiewicz (DKS) 37.92; 2)

Stachowicz (RKS Legia) 23.34; $ Do­
brzańska (OrzeT) 32.44; 4) Cejzikowa (Sy- 
Posfcówna (Pabianice) 28.96.

Kula:
I) Jasińska (Warta) 10.80; 2) Kwa-

śniewska (AZS) 10,07; 3) Przybylska
(DKS) 9.72.5; 4) Szendzielorzówna (Li- 
gnoza) 9.70; 5) Dobrzańska (Orzeł) 8.96.

Oszczep:
1) Baleerkówna (Syrena) 34.59 ; 2) Sta­

chowicz (Legia) 34.42.
PANOWIE.

IW metrów (przedbiegi):
Danowski (Bdg) 11.2; 2) Buhl (BDG)

110 plotki:
1) Gierutto (Syrena) 16.5; 2) Maetesa- 

czyk (ŁKS) 172. ’

Rutkowski (AZS) 11.8; 3) Jeraczew-

1)
11.2.
II.

1)
ski (AZS) 11.9.
III.

1) Lipowski (DKS) 12 sek.; 2) Filipek 
(HKS)-12 sek.

Finał:
1) Jaraczewski (AZS) 11.4; 2) Danowski 

(Bdg) 11.4; 3) Rutkowski (AZS) 11.5.
200 metrów:

1) (Bd^) 22.8; 2) Mach (Gdari)
23słfe (HltS) 23,6: 4) Jaraezew-
skl (AZS) 23,6; 5) Piaskowy (Crac.) 24.4.

4P0 metańw:
U Piaskowy (Crac.) 543; 2) Puzio (Crac) 

SĄ $ Staniszewski (Syrena) 53.3.
S90 metrów:

9 Staptazewski (Syrena) 2.00.4; 2) Fe- 
rynłec (Craswsdu) 2.<MKS.2; 3) Świniarski 
(Błękitni) 4) Łapiński (Skra)
2.07.2; 5) Szarowski (BDG) 2.07.2; 6) Zo- 
łądż (Wisła) 2.07.2.

1SSM metrów:
1) Feryniec (ttra<e.) Ó4; 2) Nieroba

(TUR) 4.35.5; 3) l^ptoski (Skra) 4.25.5.
3000 z pHieazkodami:

1) Statmek (Luhłtrt) 10.52.28 ; 2) Świ­
niarski (Szczecin) 10.58.8; 3) Osiński (Bdg) 
Sus.

1) Dzwook&wski (Zryw) 16.02; 2) Kielas 
(Gdańsk) 16,08; 3) Półtorak (DKS) 16.16.2; 
4) Offittolski (KPZ) 16.16.6; 5) Wirkus
(Szczeci®) 16.25.

400 płotki:
1) . Maciaszczyk (ŁKS) 1.04.8; 20 

cauer (Wisła) 1.05; 3) KkowToństei 
gia) 1.08; 4) Puzio (Craeovia) 1.29.4 
padkiem.

10 kilometrów, chód:
1) Śliwiński (Ostrowiec) 1.08A44; S) 

Kawie® (Wisła) 1.04.07.8; 3) Grajda (Hek- 
tryczaość) 1.04.59.6.

sztafeta 4x100:
1) Pomorze (Danowski. Buhl, UffiŁeeki, 

Mach) 45.4; 2) Kraków 46; 3) Łódi 48§ 
4) Warszawa 46.4.

De-
(Ł&-
8 9=

skok wzwyż:
1) ■ Zwoliński (Syrena) 1.76; 2) Gierutto 

(Syrena) 1.72; 3) Dręgiewicz (Crac.) l.’B,
skok wdał:

1) Kuźmicki (DKS) 6.37; 2) 
(Białystok) 6.47; 3) Gierutto 
6.31.

tasójskok:
1) Kuźmicki (DKS) 13.-30; 2) 

(AZS) 13.2; 3) Kuczyński 
Adamczyk (PKS) 12.64; 5) 
12.55.

Grołtzaaa
(Syren»)

Stespias
1®®5 ®(ŁKS)

Arrtaraó (AZ$)

łyczka:
1) Cerpisz (Legia) 3.40;

(AZS) 3.40; 3) Leitgeber
Kuta:

1) Gierutto (Syrena) 1A.%8; ® Prywer 
(ŁKS) 13.88; 3) Xomowski (Gdańsk) 13.37,

Dysk:
1) Grzelski (DKS) 38.62; 2) Gterutte (Sy­

rena) 98.40; 3) Kuźmicki (DKS) 37.41; 4) 
Stnyła (Pogoń) 
(Skra) 36.23;
35.58.

2) Mareftesyk 
(Gdańsk) 8.38.

38.31; 5) Strzałfeomsta
6) Łomowski (Grfeńdk)

36.(100 metrów:
T) Staezcz (Syrena) 1.58.51.4 (rekord 

Polski); 2) Kurek (Astra); 3) Roślewski 
(Syrena).

Oszczep:
1) Mtoet (Bydgoszcz) 56A8; S) Sto- 

rutto (Syrena) 55,59 ; 3) Rybosak ЖР®) 
51.86; 4) Szelest (Bdg) 48.96.

Kraków zachwimiy w pozycji leaders

Poznań-Kraków 3:1 (2:1)

Wajsówna w dobrej formiie
Z miotaczek najlepszą była Waj- 

sówna - Grętkiewiczowa wykazująca 
stałą poprawę wyników i osiągając w 
rzucie dyskiem 37,92 m.

Pozostałe dyskobolki były znacznie 
słabsze. St.achowiczówna uzyskała 
33,34 m,, a Cejzkowa 32,15 m. W pchnie 
niu kulą zwyciężyła Jasieńska (Poz­
nań) z wynikiem 10,80 m. przed Kwa­
śniewską 10,07 m.. która tym razem 
gprawiła zawód nie startując w oszcze­
pie.

Konkurencję tę wygrała wobec tego 
Baleerkówna (Warszawa) rzutem 34,59 
nr.

Banowski przegra!
W konkurencjach męskich zawody 

przyniosły kilka sensacyjnych niespo­
dzianek«.

Daowski nieoczekiwanie przegrał 
bieg na 100 m. w słabym czasie do wie 
le obiecującego sprintera łódzkiego 
Jaraczewskiego.- zrehabilitował się jed 
ttak nazajutrz uzyskując w biegu na 
Й00 m. doskonały czas 22,8 sek. naj- 
ieps?y powojenny wynik poleiri hijąc

Kluj uzyskuje 
najlepszy wynik w Polsce

Poznań. W Poznaniu rozegrane zo­
stały mistrzostwa kolarskie okręgu z 
udziałem zawodników licencjonowa­
nych jakoteż bez licencji. Zawodnicy 
z licencją startowali ha 100 km, a tra­
sa biegła z Poznania przez Ostryń, Me­
le lę do Brzega i »powrotem. Ogółem w- 
biegu tym startowało 22 zawodników 
Zwyciężył pewnie Kluj (KKS) w 2 godz 
40,5 sek, 2) Komomiezak (KKS) 2,40,9. 
3) Szydor (Prosną, Kalisz) 4) Szymań­
ski 5) Vogt, 6) Franckowiak, ,7) Ritter.

Czas uzyskany przez Kluja jest naj­
lepszym wynikiem powojennym w Pol­
sce.

Biegu nie ukończyli: Watarkiewicz. 
khtóremu pękło ramo.

Bieg dla kolarzy bez licencji na dys- 
; stansie 50 km. wygrał Kaesmarek (K 

KS) w czasie 1 gecfe. 23,01 przed Dud- 
■ kiewtozem (Gniezno), Trzecim był Jed- 
; czyński, 4) Vogt Jan (Stomil) 5) Szym- 
; barski (KKS) 6) Wydarkiewicz (Stowdl). 
I Organizacja na trasie bez zarzutu, 
i szwankowała na mecie.

Роевая (tel. wł.) Mecz ręprezendtacji 
Poznania z Krakowem wywołał wśród 
entuzjastów pifci nożnej w Poznaniu 
i zgromadził przeszło 10 ty«, widzów, 
którzy byli świadkami tego ciekawego 
spotkania.

Poznań po ostatniej porażce, jaką po 
niósł w tow. meczu w Krakowie ćhciał 
się za wszelką cenę zrehabilitować, co 
mu się zresztą w zupełności udało. Wy 
nik końcowy dla' Posiania mógł 
brzmieć jeszcze wyżej, gdyby nie ma­
ło skuteczny i pechowy w strzałach 
atak. *

Zespół gospodarzy wypad! «jako ca­
łość b. korzystnie, akcje miejscowych 

’miały więcej jednolitości a kombina­
cje ataku pomimo rozpoaczliwej obro­
ny gości szły składnie. Dobrze zagrało 
całe trio , obronne ze skromnym w bram 
ce i Dusikiem w obronie, który po prze 
bytej chorobie poprawia się z każdym 
meczem.. Pomoc bez zarzutu, grała o- 
fiarnie zarówno, ofensywnie jak i w o- 
bronie własnej bramki. W ataku sła­
bszym niż zwykle był, Smól-ski. Gende- 
ra prowadził na ogół piątkę napadu 
bez zarzutu, jednak w pojedynkach był 
łabśzy.

Drużyna Krakowa grała nierówno, a 
■sławiony atak nie zawsze mógł sobie 

■ loradzi«: z tylnymi formacjami Pozna­
niaków.

■ W ataku najlepszym a zarazem naj­
bardziej krzykliwym był Gracz — steze 
lec jedynej bramki. Pomoc nie zawsze 
skuteczna w obronie wspomagała jed­
nak własny atak, który gubił się pod 
iramką przeciwnika.

Pod względem techniemym oba ze­
społy były równorzęftoe, obie grały 
twardo a nawet po przerwie ostro, w 
czym eełowaii goście.:

Meez stał na dobrym pd^amie i ob­
fitował w szereg emocjonujących mo­
mentów.

Do spotkania tego wystąpiły oba ze­
społy w następujących składach;

Kraków: Jakubik (Smolarek), Kubik, 
Barwiński, Wapiennik, Tyranowski, 
Wapiettnik II, Giergiel, Gracz, Nowak, 
Rataotszy, Tgaątssak.

Poznań: Skromny (Jankowiak), Bal­
les, Dmsik, Groński, Tarka, Kaczmarek, 
Gołka, Anioła, Genćtera, Białas, Smól- 
ski.

PRZEBIEG GRY
Z chwilą rozpoczęcia gry inicjatywę 

przejmuje Poznań.
W 14 min. Anioła z podania Gpndery 

strzelą pierwszą bramkę.
W dalszym ciągu obustronne sytu­

acje podbramkowe wy-janiają pewnie 
Skromny .i Jakubik.

Poznań atakuje nadal natarczywie i 
w 26 min. Tarka bombą z 25 metrów 
podwyższa wynik na 2:0.

Goście nie rezygnują z walki ataku­
jąc stale i wtym okresie Gracz egze­
kwuje rzut wolny pomimo zbiorowej 
obrony Poznania zdobywa pierwszą i 
jedyną bramką dla Krakowa 2.1.

Po zmianie stron atak Krakowa prze 
prowadza kilka’ sporadycznych ataków, y,. . ' ’■

a nawet był Hiski wyrśwnema, kiedy 
te Nowak zaprzepaścił stuprocentowy 
sytuację.

W 13 min. Smólski zderaa się z Jaks 
bikäem,. skutkiem czego ten o-stetnl ze-= 
staje zniesiony z boiska, zastępuje S® 
z powodzeniem Smo-lazek.

Ten sam los spotkał w parę chwil 
potem Skromnego, którego zastąpił Jaa 
kowiak. Gra się nieco zaostrza i sę­
dzia często musi iaterwaiiować.

Poanań będący stałe w ataku zagra­
ża raz po raz bramce gośei, a jed^pi 
z wypadów Gendery uwieńczony zosrta 
je trzecią bramką. „Warciarz“ prowa­
dzący piłkę został rozmyślnie pchmęty 
przez jednego z obrońców, na stertsk 
czego sędzia dyktuje raut woloy, na 
który krakowianie nie chcą się zgodzić, 
Polka jest dobrym o- -efcutorem stras 
tając pewnie w róg

Ostatnie minuty r. .> żą znów do Bo» 
nania, który cirwiltM: „przesiaduje’5’ 
wprost pod bramką goś,. i

Na 4 mn. przed koPcera Nowak stras 
la wprost w ręce Jankowiaks, pceza» 
sędzia ob. Nowakowski odgwizduje ko­
niec tego emocjunującęgo spotkana.

Slash czy Poznań?
Przed decydującym meczem e
Po spotkaniu Poznań— Kraków tabe­

la rozgrywek o puchar J. Kałuży przed­
stawia się następująco:

3
3
2
2

puchar śp. łtaftiży
I

1. Kraków
2. Warszawa
3. Pwrań
4. Śląsk

6:5
6:8
6:5
212 

do ^a-:

3
3
2 ■
2

Jak z powyższej tabeli wynika 
kończenia pierwszej mady brak jedyni® 
meczu Śląska z Poznaniem.

Btor-ąe pod wagą, H tm me-

gnM? nostoBto :*• ter ei Śląska, sytego 
cja w tobefc »A*, ńoże radykalnej 
nie, o Se eesyw scie śłąeacy zdnłają " 
pokonać reprezentację Poznania. W prze 
ciwayia. ratóe na czoło tabeli wyszedłby 
ew. Poznań a w wypadku remisu roz­
strzygnie stosunek bramek.

IWkolwart; jednak będzie ostateczny 
wyadk spotkania Śląsk — Poznań, Kra­
ków straci leadera.

tąefe bs 
Ро^деб?


